
NARADY 
Wczoraj w Łodzi obrado­
wało plenum WKZZ. Prze. 
mówienie podczas konfe­
ren~ wygłosił Wł. Kru­
czek, 

Konferencja 
sprawo zdawczo­
wyborcza 
warszawskie i . .. organ1zac11 
partyinei 
Z udziałem 431 delegMów re­

prezentujących 122-tys. stołe­
czną orgaJlizację pa.rtyj'ną roz­
poczęła s·ię w piątek po połud­
niu dwudniowa warszawska 
l<or.iferencj a sprawozdaiwozo"Wy­
borcza PZPR. 

W obrada.eh, na 'Jct6're przy­
był I sekJ'eta.rz KC PZPR -
Edward Gierek bierze równieO: 
udział k,ierowni·k Wyd~iału Or­
ganizacyjnego KC Zdzisła1w 
żanda,rowski. 

Refera·t egzekutywy, omawia­
jący podstaiwowe kierunki pra­
cy wa.rszaiwsk ie.i orgaJlizatji pa.r­
tyj.nej w najbliżsllych dwóch 
la•tach, wygłosił zastępca ozło.n­
ka Biura Pol:ityczr:ego KC 
PZPR, I sek>reta,rz KW - J6Zef 
Kl)pa. 

W Pakistanie 
sytuacia nadal 
napięta 
Sytuacja w Pa,kisilar:·ie pozo­

staje naidatl na.pięta i n ieja<ma. 
Przywódca wschodniqpaJ<istań­
skiej lig.i „Awami" M. Rahman 
nadal obsta je przy swych żą­
danoach szerokiej autonomH. W 
ramach posunięć zmierzających 
do przełamania ~mpasu. i;rzy~ył 
do Dhaki przywodca zacllodmo­
pa,kis•tę.ńskiej ligi „Awamd", 
Khurshid, Oczekiwa"'e jes·t ry­
chłe przybyc:e tam pręzyden.ta 
Ya·hii Kha·na. Trwa nadal ewa­
kuacja obywa·teli zagraJlic„nnh , 
!': Paikistanu Wschodniego, pod- \ 
c.zas gdy Bengalczycy masowo 
opuszczają Paik'.st.an Za'.chodni 
w obawie przed rozruchami. 

GOSPODARKA 
* Prezydium Rządu omówiło 

kilka ważnych problemów 
mających na celu uzdro­
wienie gospodarki. 

A 

SPOTKANIA 
* J sekretan KŁ P:ZPR 

oraz przewodniczący ZG 
ZMS spotkali się wczoraj 
z młodzieżą. 

WYDARZDJIA 
Na żądanie 

turecki podał 

misji. Armia 
belią. 

armii rząd 

się do dy­
groziła re-

Cena 50 gr 

Łódź, sobota 13 marca 1971 roku 
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DZIENNIK 
1:00 .ZKI 

Zadunia łódzkich zwlqzkoweów w procesie odnowy 

pr.zewodnic.zqcego CRZZ z 
Wladyslawa 

ud.ziałem 

Kruczka 
roższerzone plenum WKZZ w Łodzi 

W każdym przędsięwzlęc1u decyduje człowiek, )ego praca 
I zaangażowanie, zrozumienie potrzeb i interesów środowiska 
oraz kraju. Tak można byłoby określić myśl przewodnią 
wczorajszych obrad plenarnych WKZZ, przedstawicieli ponad 
760-tysięcznej rzeszy związkowców Lodzi i województwa. 
W obradach. obok członków związkowego plenum oraz prze­
wodniczących rad zakładowych z większych zakładów pracy 
uczestniczyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ - W. Kruczek, sekretarz CRZZ - I. Sro-

. czyńska, I sekretarz KW PZPR .:_ J. Muszyński, sekretarz 
KL PZPR. - J. Lorens, sekretarz Prez. RN m. Lodzi - ) 
M. Jeżewska 1 wiceprzewodniczący Prez. WRN M. Augu-
styniak. 

Do_ .tego właśnie osobistego nawJązala w swoim referacie 
zaangazowama się w kcrnkretne przewodnicząca WKZZ - A. 
dlialanie na rzecz istotnych pro• Mroczkuwslrn, .>mawiając n" 
blemów nurtujących ludzi w wstępie po dyskusji najważniej­
mlęjscu pracy 1 zamieszka,ni~ sze zadania działaczy zwfąz·ko-

Pol.rzebę takich met.od pracy 
podkreślali wszyscy zabi erający 
głos dyskutanci, ilustrując to 
konkretn ymi przykładami z te­
renu. Nawiązując do niedawnej 
przeszłości wska7-ywano na 
przyczyny powodujące rozżale­

nie I niezadow olenie, na zainied­
bania 1 niedostrzeganie w ielu 

(Dailsa;y ciąg na stir. 2) 

Więcej 

atrakcyinych 
konserw 
rybnych 

i orzewodniczace110 ZG ZMS A. Zabińskie~o 

w ych w obecnym okresie po 
VIII Plenum KC partii i XXI 
Plenuń1 CRZZ. Podstawą tego 
działania winna być troska o 
możliwie najlepsze zaspokajanie 
potrzeb mas pracujących w za­
kresie spraw socjalno-bytowycn 
l ideowo-wychowawczych, o 
kształtowanie prawidłowych 
norm współżycia społecznego. 
Nie da się tego osiągnąć bez 
zmiany starego i wprowadzania 
nowego stylu d zialania, bez 
odejścia od zbiurokratyzowany ch 
i sformalizowanych metod pra­
cy, bez bezpośredniego wspól­
dzialanla działaczy związkowych 
z klasą robotniczą w rozwiązy­
waniu nurtujących ludzi proble­
mów. ze strony nowych władz 
partyjnych i rządowych mamy 
już wiele przykładów takiego 
właśnie nowego stylu pracy, 
Chodzi teraz o to, ·aby styl ten 
stal się metodą postępowania 
wszyst k ich o,g.n.iw spolec:zinych i 
administracyjnych w terenie. 

Przemyst .rybny wy1pr·odu1ku­
je w tym rO'k·u ogółem 25 tys. 
ton konsel'W, tj. o I.700 ton 
więcej niż w tllb. f'Olku. P>raw1e 
połowę 01gó1nej idośc1i st•a,no•w i ć 
mają ·ruaJ.baT1dziej p-0szuikiwane 
0ry·by w 0<leju,, a wśród n ich 
•l'ÓWln<ież k.oruserwy szprO<towe. 

Spotkanie aktywu 
· łódzkiej organizacji ZMS 

Wc2loraj od1było Slię · spotkainie 
a·ktywu lódzikiej organ.izacji 
ZIMS z I sekrebarzem KL PZPR 

Bolesławem Koperski.'ll i 
przewod•n1i<ezącym za,rządu Głó­
wnego ZMS - A.ndTZejem ża­
lbi0ńS1k·im. 

.Zaibieraiją'c g\IO'S w czasie 
apotkania I sek.retarz KŁ 
PZPR B. KCJ!Pero;>ki wSlkazał na 

Odznaczenie 
Stuarta Rossa 
A.me.rylk<ańoSk i lu.no.nauta S.tua.rt 

Ros.sa otrzym•aq w piąte<k od­
zna,kę „SkirzyldLa Astronauty" 
ora·z meda1! DC . („Disthn,guished 
Service") za wybitne osiągmię­
cia pny pernienhu 0<bowią,vków 
pilota ka•l>Lny d0owoozen•1a w 
C7!as ie ląd'O'Wainia „A,pooHo-14" 
na Księżyicu. 

Potęina lawino 
zatarasowała 

drogtt do 
Morskiego Oka 

Po CYb!Utych opadach inie.t-
n y ch t za·dyimkach, 1.2 b".ą. n.a 
p ,oc!Jhalu wystąpidy trudności 
k'()mu,nikacyjne, szozegó1nie na 
loka1Lnych ~aMZ'ańS1kich d'l'o.gach. 
Na d'rogę w iodącą z Za<kopane­
g0 do Morslcieg0 Ok.a spadła 
w i~ka la•wiina śnieima z t7!W, 
żle1bu „ża1nda·r·meri·i'', co spv­
wod0<wa1ło całkowitą przerwę w 
kt>mu<n ika":j,i. Na szczęście obe­
sz.łlO się bez wyipad0ków. 

w god:r,i<I>ach połu<l•ni•owrch 
nad Ta·brami z-aświeciło slonce , 
jednooz.eiśni e wystą.p.Ho · da.!sze 
n '.ebeziP'; eczeiistwo la•win w ca­
lych górach, 

lkon·i·ec:ziność Ull"etgu1'owa•nia nie­
których problemów związanyoh 
z rolą ongani-z.ac-Ji ZMS w 
ł'Thi·e,jsc•u .pracy. I tu ró'N,nież 
wie•le " 2'a•leży od samej młodzie­
ży. Mll·o·dzież ma swój bardzo 
1p0<wa.i.ny udzia.ł w produkcjd i 
od jed pracy za1leży WZl!llac,nha­
nie a'Ulto,ryitetu or.ga.rnizacj.i, KŁ 
PZIPR będziie się zajmo.wał 
Olpra•wami ud-z.iahu młodzieży w 
życ,;u miiasta niejedin0<krot•l1lie. 
J ednaikże od a0ktywnej posta<wy 
ZMS-owców za,leży nie tyl•ko 
sa•ma P·l'OdLJkcja w xakładzie, 
a'le także odpowie·d,nóo 1'0rg<a1llli­
z0>wa.ny wyipoczyine'k po i:>racy. 

Na zaiko!lcze·nie spe>tka"1ia z.a­
ibrał równ°ież głos p.rzewodl!ll· 
czący ZG Z'MS A. ża<biń.~i. 
Odlbyl>a się taikże mi1ła uroczy­
!ńt>ść w•ręcze,n i a kiJ1ku11a<StU 
k,a.n.dylda.tom le,g:htyimacj,i ZMS-o-
w!lki<:h. A . ża.bińs<ki wręczył 
WCW'l'aj El:ilb ie·c.ie Ra<l<>mskiej 
- przewi•j.a'cz·ce z oddziału P'f<l· 
dukc.ji końc·owe:J ZPB i'm. 
1 Ma.ja - 50-tY'S'ięćzną legi·ty­
mację łód:zik·i ej or·ga.nuzacjo 
ZMS. Le,gi tymacj ę o rulJ'merach 
49999 atr.zymała st-uiden,~ka II ro­
ku Poli'tec-hniikii t.ódzkiej Mal­
g0orm1ta Bed,narska, a leig.ityma­
cję o nu.me.rze 50001 ,pracowmi1k 
ZPB im. DzieriżyńSlkiego Hen­
ryik WO\l,taisiik. u. kr.) 

132 „Stariighter" 
uległ 

kalaslrof ie 
132 z kolei „Startighiter" ns le­

żący do 33 putku myśliowskiego 
Bundeswehry rozbił s ię na.d Sa~ ­
dyn'.ą. p;~ot który s•ię katapul­
towa! , odniósł iedynde nie2macz­
ne obrażenia. Samolot odbywał 
lot ćwicz,ebny, Jest to p iąta ka­
tastrofa zakończor: a ca~kowitym 
zniszcz,eniem samolotu tego ty­
pu w ciągu ostatnich d!wóch ty­
god'ni, 

Uka,że si ę w siprzeda,ży kuiika­
naście ·nowy<ch rodzajów kon­
se.rw, których ipr óbne pa.rtie za­
si<lą sklepy zwła&zcza deEka•te­
s<>We. Będą to m. i'n. różne.go 
rodzad'u f.iile~y Sledziowe z o­
stroboka, f i1le•ty z mak.reli t 
ailoo5' (odimia.na śled·:1li•a). Za1po­
wied·zJ•a•n-0 r0<2lp.~zę.cie produkcji 
f·ule,tów śledzi<J1Wych w le.kik"m 
I pra'ktycznym opaiko·wa•n iu w 
postaci torebek z folii alumi­
n,iC>Wej. T y ch n0<wości ma być 
prawie 800 to•n. 

~~~~~~ 

-te Reorganizacja skupu zwierząt rzeźnych 
* Wydobycie piasku podsadzkowego 
* Gospodarka paliwowo-energetyczna 
* środki na organizacją nowych miejsc pracy 

Posiedzenie . ~ 

Prezydium Rządu 
Wc•zoraj odibyło się ,po.siedze­

nie Pre.zyd hum Rządu. 
Na wiruiose1k mln.i,stra przemy­

słu 51pożyw-czego i sk u,piu roz­
pa·trzono pro,jekt uchwa·IY no­
welizuJą·cej obec·nie obowiązu­
jące 21aisady o,,gam i•zaoeji &kupu 
zwie,rząt rŻeźnych i prodlllktów 
21wieirzęcych. 

Na w•n.io0sek nrini1sbra górni-
ctwa i ene,rgetyki (}raz Komi­
sji Pla,now,all'l·i.a przy Rtad•zie 
M>n1st•rów pCYwzięto decyzję w 
sprawie posoorze·nia terenów 
przeznaczonych pod odkryW'ko­
wą eksploa~ację z16ż piasku 
pCYd·sadzkowego w la.tac·h 19'7'1-
1985. Reałizacja pos ta.n«>Wie(! de­
cyzji po21woli na ziwiększende 
do staw nie-tbęd,nych dla ko1palń 
wę~1a .iJl·ości piasku pO>dL5adz,ko­
weig·o pl'zy jeidn.oczesnym u­
wz.~lęd•n<ieninl innych potrzeb 
gospoda.riki llla1rodow ej. 

P rezyd.i'um Rząd'u pod~reśliło 
zina•czen ie naueżytej reku'1tywa­
cji terenów wyeksploatowa·nych 
przez o&k.rywki pia&k owe. 
P0<d ,Jęta 'deoyzj•a w spra'Wie 

wyod r ębn,ie•ma pla•nów p0>pcawy 
g0<~da.J'ki pa11dwowo-ene.rgety-

czinej w 'lo3<klłlad,ach ,przeimysło0-
wych w latach 1'97·"~1'97•5 ma 
na cełu usp rawnienie tec11n0olo­
g1i ]>I"Od•u.kcj.j,, a w re21ulta•c.J1e 
- uzyska,n ie doda,tikowych o­
sZiCzędnt>ści patliw i energ hl. 

p ,rezydium Rządu d <>k.onalo 
oceny reaiH0zacj'1 p rzedsięwzięć 
21a1peiwm1ających os i ą·g.ainie pro ­
jekto'Ma1nych :zidOllnosc.i prodllik­
cyjnych prze·z e>biekty reso r 'tu 
pr-zemysłu cię:ilki'E!lgo, oddane do 
użY'tk•u w ła~a,c h 1'969-1970. 
Powzięto decyzję o wyd•z.Lełe­

nhu środków na zo,rganiwwa:rue 
w ~971 r. dodatik0<wych m ie.jsc 
pracy, w szczególnC>Ści dla ko­
b iet. Wyd2lielone &rvdk!i będą 
prze:onac z.ame przede wszyst,kim 
na Z'Większenie ZJm,ia1nowości w 
dstm.i.e;jącyicłt już za;kład<ich pro­
d,UJkcyij.nyc.h, u.sŁu.gowyich i hain­
dJowych, ZlaiktllPY m 'a.szyn i u­
mąd-z.eń techn.olo.gic:zinych, wy­
korzy>styiwa.nie su,r01wców mieJ­
sc0<wych i wtórnych oraz orga­
n i zaoeję pracy na•k.la<lczej - w 
ce»u :ziwi ęk>szen:i'a o,p!acalinej 
prod·Ulk.Cj.i t 0>warów ,posvukiwa­
nych na .rylllku, a ta,kże popra­
wy 'llS!ug, 

DYPLOMACJA SPORT 
* W Berlinie zach. odbyła * Sport łódzki w ocenie 

się kolejna runda rozmów wiceprzew. GKKFiT - J, 
między senatem Berlina Rutkowskiego. 
zach. i NRD. * Dziś mecz Szwajcaria .... 

NRD, 

Oddziały sajgońskie 

w „planowym" odwrocie 
Ja'k danosi AigencJa Reutera 

w kore51porudencji z Laosu, woj-
ska reżim·u sajogońskie.go po 
WYC'<>fa·n>u się w czwa.rtek z 
mia,sta Se,p0<ne opuścHy na­
stl)pnegio dinia porożoną w od<le­
~ooci 5 · km główną ba•<: 
wspa·rcla og.n•iowego, Sophię; z 
położci.nej d•a.\ej na wschód ba­
zy Lio: wy,szła juti większo0ść 
2JnajdUljących się tam o<ldzia­
łów. 

Ja1k za·vnacza kO<l'esponde.nt 
ReLJtera, szybkie wycofa,nie s;ę 
z Sep0>ne wi;oka'Zuje, że a•r•mi.a 
sadgońska og·!'aniczyt8 cele, ja­
kie sbawia<La sob i.e w począ· t­
k.ach a'gresoji na Laos. Sajg•oń­
scy o~>cerowie mówi<li począt­
lrowo o powa.żine1 kon,frontacji 
z przedwlllhkiem - ewe0ntual­
nie nawet na sk.a.Ję Die.n Bien 
Phu w 1'954 r. - oczywiście 
pr-z.y wspa·roi'll 10otnictwa ame'l'y­
kańSkiego. 

Od tego jedna'k cr,asu zaszły 
zmi'a'ny. W czasie operacji \ao­
tań•skiej - pisze koresponde•nt 
- silly sajgońskie st !"aciły prze­
sv!-0 jed·ną szóstą S1Wych efek­
tywów oraz d•wie wa.żne po­
zycje ~wzgórza nr 30 I :Jl). 

Sajgon obalWi•a się kon1ra~a-

ku, gdyż pociąg>nąbby 0<n za I 
sobą d'ia wojsk połud1niowo­
w ietn•aimskich ta•k d·ttże straty. 
że od:bi~oby siię to na morałe 

lZ bm, w 15 rocz­
nicę sm1erci Bole­
sla.wa Bieruta dele­
gacje KC PZPR i 
NK ZSL- a także 
przedstawicie le spo­
łeczeństwa złożyli 
w1ence i wiaza·nki 
kwia.tów na ~r<>bie 
tego wybitnego : 
d.ziiała.cza r-0b<>tni- · 

czego. 

CA•F S-zyperko 

- tele~oto 

:!la·równ.o w0ijska„ jak 1 lu,_d•n.o• 
ści cywiinej, 

Rozmowy RRD 
- Berii n zach. 
Piąt•kowe spobka0nie między 

sek.retarzem stanu GuerJterem 
Koh!'tem z Ministerstwa Spra•w 
Zagranicznych NRD a przedsta­
wk1ielem Senatu Berlina ·zachod­
niego Ulrichem Muellerem roz· 
poczęło się o godzinie JO i za­
kończył.o o godz. 14. 

Rzec:zintk senatu Be·rl1na za­
chodniego odczytał dZ·iendka­
rzom komunikat, z którego wy• 
nika, że obie strony •PO'Sbain-0-
wiły kontynuo.wać ro„mowy 
możliw<e w ja'k najszybszym 
termhnie. Ja'k stw'erdza k·omu­
nika,t, następr.a runda roz,mów 
na tema.ty interesujące obie 
strony w rundzie ma się odbyć 
w stoloicy NRD. 

Burmis.t.rz Berlin•a zachodnie­
g0 Klaus Schuetz, wypo·wiada­
jąc się wobec dz'.ennik.arzy na 
temat osta·tniej rundy rozmów, 
01kreśL'.I pers.pektywy uregulo­
war:ia sprawy w i1zyt w czasie 
Swiąt 'Yielkanocy ja11<;0 k-0rzy­
stne. 
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ATmhr turecka qrozl reheliq 

Rzqd.UJ "nkorze 
podał się· do dymisji 
Prem•ier Tu,f'cji, Suleyman De­

mirel i członk ow'.e jego ga·bi­
netu podal; się w pią0tek do 
dymis1j.i, Decy.zja ta za.padta na 
posiecizeni'u rząd•u, na k•tórym 
dysku.t0<wano nad proklamacją 
domagającą się utwor,ze·nia „no. 
wego i silnego rządu", a pod­
pc'5aną p rzez szefa szta•bu ge­
nerałr:ego Turcj~ ora,z dowód­
ców trzech rocl'zajów broni -
airmii, lotnictwa i ma1rymar1ki. 
Proklamac.1a zos,tała przekaza•na 
cztery godziny wcześni ej prezy­
dentowi Turcji Cevdetowi Su­
navowi i przewodniozącym Zgro­
madzenia Na,rodowego i senatu. 

W proklamacji trar.sm;towa­
nej prze.z radio anka.rs1kie -
wyżsi oficerowie sił zbrojnych. 
Turcj,i poinf.ormowali o zamia­
rze pr0zejęc•ia wład.zy w kTajl!, 
Jeśli n.ie zosta111.ie utworzony 
bez zwłoki nowy rząd zdol,ny 
„do położenia kirescu ainairchii w 
kir aj u". 
Według' doniesień zachodni-eh 

ager, cji prasowych na ulicacll 

Działacze · 

eospodarczy z NRF 
w Polsce 

W WarS12Jaiw:ie przebywa z ty­
god,niową w izytą grupa dz.iała­
czy gospodarczych NRF z pre­
z·esem I·:oby p,rzemysłowo-Ha.n­
dlo·wed w ·Ha,nowerze, da: P.hi­
}~pem von B i~ma·rckiem na 
czele. P>rzed,stawiiciele życia go-
9p0<da<r1czeg0 NRF od.bywadą roz-
mowy z P0<ls<ką Iz·bą Haa•dlu 
Zag1na,flliicznego oraz po•ls.kimi 
orga1nio:<acj.a1mi ,gos:po·da•rczy:n.i w 
sprawie ro1JW0j.u kOOfPeracji 
przemY1SłoweiJ mi·ędzy obu J<Jra· 
jałmi. 

P>rzewod!nic-zący g•rwpy przyję­
ty zOSltał pe-zez szereg kie.row­
n iczych oso1bist;;ości naszego ży· 
cia i0<~od.airczego i MSZ, . 

Anka.ry pojaiwi!y się ctężarówllcl 
7. wojs.kiem. Armia tu.recka ro­
stał• postawiona w sta•n &·oto• 
wości. 

W A·nka,rze za1k·omuni'kowano 
oficjal·nie, iż prezydent Turcji 
prz.yjął dymisję rządu i - z;;o­
dlrJie z konstytucją - :z.wrócił 
s·ię d-0 dotychczasowego ]:)rem'.e­
ra Demirela. by pełnił funkcłe 
szefa rządu do czasu pawstama 
nowego ga.bLnetu . 

· Współpraca 

dziennikarzy 
PRL i WRL 

12 bm. w Wa.rszawie nastąpiło 
podpisa1nie 'umowy o współpra­
cy n·a 1971 r. między Sto.wa0rzy. 
szeniem Dz•ienr.ika,rzy Polskich 
a Kra.jowym Związk'.em Dzien­
n>ka.rzy Węgier·skich. 

Oba stowa,rzyszen.:a będą kOln­
tyn.uować i rozszerzać wymialllę 
między przedsta•wicielami re­
da•kcji obu kra.jów. szczególny 
ai<cen.t po.łożono w umowie na 
konta•k!ty dzier~nika·rzy p-olskkh 
i węg ierskich reprezentujących 
orasę 2akładową. 

Plaga wilk6w 
w Słowacji 

W r·ozległych lasa.eh wschod­
niosłowa.cikiego okręgu Humiein­
ne poj.aw;ły się wa·tahy wil!ków. 
Wyirzą·dza,ją one znaczne S2lko­
dy w dobytku miejscowych 
chfopów. Na prośbi: mieszikań­
ców wielu wsi za.rządzono po­
l0<wa.nie na wielką S·k·alę. Zabi­
to w :ele wilków, w tym 4-le·t­
r,iego basior a o wadze łS Iqi. 



Rozpoczyna się dyskusja 
nad projeklem ustawy 

Plenum WKZZ w lodzi 
(Dokończen:ie ze st.r. 1) 

istotnych spraw i potrzeb ludzi 
pracy, na warunki które unie­
możliwiały niejednokrotnie akty­
wow:I społecznemu skuteczną 
ingerencję na rzecz załatwiania 
zgłaszanych przez zalogi postu· 

wie rO<Zpa1trywane są przez ko· 
misje postulaty łód.zl<lich załóg 
robotniczych. 25 mJd d wydat­
kowainy.ch przez nowe władze 
pa.rtyjno-r.ząc!owe na pok.rycie 
potrzeb najn i żej zarabiających, 
oraz zwiększenie siły nabywczej 
ludności 0 rzez a1nulowanie grud­
n '.O'Wej podwyżki cen - wyma~ 
ga jedr.a1kże równrywag;i bnd:że. 
towej w postaci zwięk~onej 
produkcji towarów. co zagew­
nić m<>"Żna t y l ko przez su­
mienną i wydajną praeę. 

o zwalczaniu pasożytnictwa 
Z~oom.ie z tyczeniami 11pole­

czenS'hV<1·, k.tóre doonagało się 
,położenia kres·u pa~yt-nict·WU 
S?Ole<::metllJU - powS'tał projekt 
ustawy o je·go rwalcza.niu . Zgo­
din ie również z życzeniami s.oo­
łeczeńsbwa pro-jekt poddany ·zo· 
staje powS'zechnej dyskusji. Bę­
dzie ona mia.la fa•rmę spO'tkań 
k009UILta·cyjnych, które orga.ni­
zuje Wojewódl'lka Komisja 
Zwiąików ZawodO'wych w w\ę­
kszych za1kfadaich pracy. Pre!e­
ge•ntami będą pr-a'Wl>iey śr·odo­
w.'..ska lócizk;ego. 

Wczor-aj <>dbyfa się na·r-ada 
rJC>bO'CZ'a prelegentów (w Sądz'e 
Wo,Jewódz,klrrn dla m. Łodzi) 
prowadzo>na prr.ez prezes" są­
du - J. Ga<wl"Oń>1kiego. Uczest­
nlc.zyti w n iej również: dyT. 
de·Po•'l' taime•ntu kadr M1·nis>te•r· 
~tw-a Spra•wi ectli'WOIŚCi z. 
Ziemba oraz .przedstawiciele 
Ge:iera•lnej Proku.ratury I Ko­
mendy Głównej MO - E. Ko­
stl"o t J. Sjera111t. 

z:go<dln·ie z ustafonY'm termi­
na.rzem - od•będ'bie się w mar· 
c·u 25 spcl'llk·ań w żakladach 
pra·cy i 7 s.potikań śrooow:sko­
wyeh. Pier'Wsze trzy odbędą s.ię 
w poniedziałek: w KLubie 
DzieniniJkiana (:środowi·Skowe), w 
ZPDz „OliJm.pia" i ZPO iJm4 

Fo!'lnałskJed. 

Spotlkani'B kon.!łu.Jtacy}ne roz­
poczęły się juiZ w wojewódz­
twie łódzkim. W czwartek nad 
proje·ktem u'Sta·wy dysku1towala 
za.toga Chem~talu w Sk'.el"ln:e­
wicaeh, wczo~aij za•ło,ga F~ki 
Mebli Giętych w Radomsku i 
p~a-cowni<cy PKP w Ku~nie. w 
po.niedzi.ałek dysputa konsuua­
cyjn·a O'd ·będrie się w ceme·n­
t0owni w DziałoszynLe. Uwagi 
zebra•ne w tra.kcie dyskusji 
przelkaza•ne 1J0Staną kD'm'.Sji sej­
mowej i następ·nle roznoczną 
się przvg:>t~wa.nia do osta tecz-
nej redaike,Jl usta.wy. (tar.) 

~~w . 
JesŻcze dziś, mimo uchwal l 

zaleceń nowego kier-0wniotwa 
oart:i i rządu, nie brak w te­
ren ie przyikładów łama•nca za­
sad demokracja w zakładach 
pra.cy. PlrZY'kładem na to - ja•k 
podano w dyskusji - jest choć­
by dyrekcja Łódzkiej Fabryki 
Urządzeń Budowlanych, która 
już po ukazaniu się >listu Se­
kretariatu KC PZPR zalecają· 
cego m. in. sprawiedliwy po· 
dział nagród i premii, sama do· 
konała w styczniu br. podziału 
premii eksportowej bez udziału 
samorządu rob<>tniczego i riady 
zakładowej, premiując szc'Zegól· 
nie wysoko kierowników •. 

Oceniając wysoko poziom i 
rz;aangażowa1nle dyskusji, prze­
wodn'.czący CRZZ W. Kruczek 
Jak również i sekreta.rz KŁ J. 
Loo-ens w gorących słowach 
zwrócili się do 7lwiązk<>WCĆ>W 
łód7lkich. do . robotr.ików regio­
nu łódzkdeg0 o zaufanie i po­
moc w postaci zdyscyp!lnowa­
nej, dobrej pr<icy na każdym 
sta·ne>wisku roboczym, o zrozu­
m:enie, że w interesie nas wszy„ 
stkich pomoc ta Jest n.ieodzoow· 
na. (wyrz.) 

Odłożono 
wystrzelenie 

Nie będzie transmisii 
z lerzysk Olimpl;skich w Sapporo? 

Zabierając na zakończenie dy­
skusji głos przewodniezący 
CRZZ - W. Kruczek ostro na­
piętnował teg0 rodzaju przeja­
wy nlepra.worządnośl'i, wskazu­
iac r.a koni.eczność wyciągnię­
cia konsekwencji w stosunku 
d·O Wlinnych na.rus>zen:a no.rm 
demokratycznego wsoółżycia w 
przedsiębiorstwie. Mówca na­
wiązując do poruszonych przez 
dyskuta.ntów sp.raw, uwag i po­
stulatów w serc!ec:onych i bez­
pośreddch slow.ach omówił sy­
tuację i potrzeby klasy robot­
niczej regionu łódzkf.ego pod­
kreślając jednaikże potrzebę 
zro•zumoenda tego. iż Od razu 
nie da się odrobić wszystkich 
nara.z zaległości. Przedstawia­
jąc konkretny program !'Ządu 
oolepsrz;a·nia sytuacji zaopatrze­
niowo-ryn•kowe.1 w obecnym 
pięciolec<'.1u, omówił wysihki Ja­
kie podejmuje s:ę dla zwiększe­
nfa mięsr.ej masy towa.rowej na 
rynku oraz innych artykułów I 
konsumpcyjnych. W programie 
rządowym odrabiania zanied· 
bań i zal~łości została również 
uwizg!ędniona Łódź orao: wnikli· 

S IMP" „ uper 
z powoou uS'te'l'elk te~hni'Cz-

nyc·h, wyk<ry·tych w ra·kiecie 
nośnej, odJroczo.no zaipowladz.ia-
111e na dziś wystrzele·nie z 
l'lrzylądika Ken.nedy'ego sztucz­
Jl€lgo sa1eliJty n•aukowego USA 
nosząeego nazwę ,,SU1per lMP''. 
Ten s:o~uczny satelita będący 
maiym la1bora·tio<rium frzy.cznym 
w ko.smosJe, ma dostarczać in­
ta!'l'ffi.aoj<i na temat wyb.uchów 
na Słońcu, fal l"adiD'Wyeh, pro-

Na zakończonej niedawno w 
Budapeszcie 45 sesji Rady „In· 
terwizji" omawiano sprawy 
transmisji z Igrzysk Olimpij­
skich w Sapporo (luty 1972 r.) 
i Monachium (przełom sierpnia 
I września tego roku). Niestety, 
wobec wygórowanych żądań fi· 
nansowych zarówno organizato­
rów, jak też organizacji łącz· 
noścl - więkswść krajów nale· 
żących do „Interwizji" zamierz:t 
zrezygnować z transmitowania 
bezpośrednich sprawozdań z 
Igrzyak Zimowych. Tran.misja 
z Sapporo kosztowałaby nas 
dwa razy tyle, co z Igrzysk 
Letnich w ~onachium. 

Ostateczna d
0

ecyzja jeszcze nie 
zapadła I ma być podjęta w 
najbliższym czasie. Jednym z 
argumentów przemawiających 

za rezygnacją jest oprócz 
wygórowanych kosztów w de· 
wizach także niekorzystny 
czas transmisji. Byłyby one 
przekazywane w godzinach noc­
nych I wcześnie rano, o godz. 
szóstej. W zwlą1.ku z tym np. 
„Eurowizja" odbierać je będzie 

dopiero po południu - a Więo 
z dużym opóźnieniem. 

Przygotowania do transmisji z 
Igrzysk Letnlch w Monachium 
są już w pełnym toku. BędŻ!e· 
my stamtąd oglądać sprawozda· 
nla ze wszystkich Interesują­

cych nas konkurencji ollmplj­
sklch. 

z Innych postanowień ł5 se­
sji warto odnotować przyjęcie 
nowego sygnału dźwiękowego 
„Interwizji", który wprowadzo· 

ny zostanie przez wszystkie te­
lewizje w początku maja br. 
Skomponował go specjalnie dla 
„Interwizji" wybitny kompozy­
tor radpecki Dymitr Szostako· 
wicz. Projektuje się też zastą­
pienie używanych obecnie 
plansz fotograficznych, zapowia· 
dających pro!(ramy interwizyj­
ne poszczel(ólnych krajów 
jedną wspólną dla wszystkich 
TV planszą graficzną. 

mieni kosm'ic2mych i ~onych 
zjawislk. Jego wystrzelenie 
pl"awdoipodobnie ocbbęd:z1e się 
jutro. 

Optymistyczne tony 
(Korespondencja z Berlina) 

Ostaitn·ie tygodnie rolrowań ambasadorów czte­
rech mocarstw na temat uregul<>wa.nia problemów 
Berlina zachodniego przyruosły wyraźnie zaryso­
waną możlLwość pozytywnego załatwienia tej kwe­
stii. Optymi·zm ten wyr.i·ka z faktu. i2 .ambasado­
rowie Związku Radzieok'.ego i Francji w swoich 
wypowiedziach potw:erd2li!i osiągnięcie postępu 
w prowadzonych rozmowach. Podobną opinie wy­
ra.ził również ambasador Wielki.ej Brytanii. 
Zachod·nioberllński ~z:en.nLk „ Telegraph" w ko­

mentarzu pośw:lęconym obecr.emu etapowi roko­
wań stwierdził: „Samo poro.zumienie w aktual­
nym stanie roz:mów czteromcca.r!l\owowych jest 
tylko kwestią cz.a.su". Komentator dzienni•k·a zwró­
cił w rz;wiązku z tym uwagę. że układy NRF ze 
Zwlązk!em Radzieckim i Polską stworzyły .a·tmo­
sferę zaufan\a. oo jest ważnym czynr>ikiem dla 
stworzenia poczucia bezpieczeństwa w Europie. 

Nie bez zr:aczeiMa jest także faklt, iż Związek 
Radziecki już w 1955 r. zawa.rł z NRD układ gwa­
ra•ntujący jej pełnię suwerennych praw. Ta de­
cyzja wyznacza określone m'.ejsce w św'.ecie na­
szego z.achC>dn.iego są9iada i jednocześnie W!lkazu-
1e. że nie mo:Ona osiągnąć trwałeg0 porozumier.Ji.a 
w sprawie Berh:n~ zachodn iego leżącego na tery­
torium NRD, jeśli bedzie się ignorować pn.wa te. 
go państwa w decydowaniu o losaeh Berlina za· 
chodn!ego. 

Rok-0wania C0feromocarstwowe zbiegają' si ę w 
ozasie z wyborami do Senaitu Berliroa zachodniego, 

które rz;ostainą przeprowadzone 14 bm. w tej sy­
tuacji, kied'y to oroblem Berl~na zachodniego znaJ­
duie się w centrum uwagi swlatowej opinii pu­
bl:.oznej, w;nn.i·k·i wyborów będą IIlliały zapewne 
szerszy wydtwięk polityczny. 

Z postępów roomów r:iezadowolen.1 są tylko 
Amerykanie. Zda•n:em wasizyngtońgkiego korespon­
denta DPA Depai-tament Stanu USA Jest rozcza­
rowany bilansem o.statniej rundy rozmów ozte­
romoca.rstwowych. Zaprzecza to w sp0'56b oczy­
wisty wypowiedzi<>m .ambasadorów pozostałych 
moc.ai:-stw. 

Ta.kie stanowisko Ameryk:a•nów r.iepCJlkoi te koła 
w NRF i w Berlil)ie rz;.ach., które wychodząc z re­
alistycz.nych prrz;esłainek pragną uregulow.ać pro­
blem tego miasta. Jak d,on!ósł pa.ryski dziennik 
.,Le Fiigaro" w czasie wtorkowego spotka•nia Ego­
na Bahra z .ambasadorami trzech mocarstw za­
chodnich podobno zwrócił or, uwagę na nieustę­
pliwe stanowisko mocarstw zachodnich, a w s:oCILe· 
11tólnośoi USA. Niezałeżnie od tego, ile jest praw­
dy w tego rod.zaju pogloskiach takrtem je9t, te 
Ameryk.anie zajmują w czasie rokowań niereali­
stycl'JTie stanowisko co hamuje postęp rokowań. 
Ta1k.: e stanowisko Stanów Zjeclnoczor:ych odpo­
wiad~ chadeokil!j praw.icy, która obawia się. iż 
sukcesy w rozmowach mogłyby wpłynąć n• wy­
ni·k wyborów w Berlinie zach„ zwiększając Ilość 
!(losów od.danych .na SPD, (TD) 

B 
ohaterska walka narodu i;alestyńskiego przeciwko oku],'Jacjł 
izraelskiej, godna postawa Palestyńczyków I ich cierpił!nla na 
obszarach zagarniętych przez i:oraelskiego agresora 1 w obo• 
zach wygnańców 1 uchodźców, historyczne podobieństwo losów 

Polaków do losu Palestyńczyków - to wszystko sprawia, te pa• 
trzymy na sprawy palestyńskie z uczuciami solidarności I troski. 

z wielkim niepokojem polska opinia publiczna śledziła wybuch 
walk w Ammanie we wrześniu ub. roku. Potępialiśmy masakry, ja· 
kich „w imię prawa I poi-ządlcu" dopuszczały się na ludności obo· 
zów 1 dzielnic palestyńskich Ammanu, Saltu. Dżeraszu I Irbldu 
wojska kierowane przez rząd wojskowy króla Husajna. Z obawą 
patrzyliśmy na wyni kające z konfrontacji w Jordanii niebezple· 
czeństwo umiędzynarodowienia się konfliktu I z ulgą powitaliśmy 
porozumienie kairskie z 27 września 1970 r. Porozumienie to było 
wyrazem zwycięstwa rozsądku nad uczuciami, troski o życie nie• 
winnych kobiet, dzieci I starców - z jednej strony, z drugiej zaś 
- efektem zabiegów o u~rzymanie zbrojnej siły palestyńskiej Jako. 

Cele palestyńskiej walki 
poważnego czynnika politycznego i militarnego, który może I !lO• 
winien odegrać poważną rolę w konfllkcie bliskowschodnim, 
a przede wszystkim zapewnić realizację słusznych aspiracji narodu 
palestyńskiego do posiadania własnej ojczyzny I państwowości. 
Istniało wiele czynników, które pozwalały mieć nadzieję, te dzia· 

lalność arabskiej komisji nadzoru zdoła doprowadzić do usunięcia 
źródeł i przyczyn konfliktów w Jordanii zgodnie z wolą obu stron, 
tj. deklarowanym poszanowaniem porządku państwowego w Jor• 
dani!, a jednocześnie z zachowaniem zwartości szeregów fedainów 
I ich prawa do walki. Ataki i prowokacje ze strony niezdyscypli­
nowanych elementów w szeregach armii jordańskiej, a zwłaszcza 
wojsk beduińskich, bądź poczynania prawicowych I reakcyjnych 
ugrupowań w dowództwie tej armii napotykały ze strony Komitetu 
Centralnego Wyzwolenia Palestyny na słuszny odpór. podobnie jak 
sporadyczne wypadki braku dyscypliny we własnych szeregach 
fedainów. 

S 
tosunek do bojowników palestyńskich jakiejkolwiek strony 
trzeciej - to znac7.y bratnich krajów I społeczeństw arabskich, 
a także krajów zainteresowanych rozwojem sytuacji na tym 
terenie, opiera się na zasadzie nieingerowania w wewnętrz-

ne sprawy ruchu. Jeśli jednak w łonie jego Istnieją różne, często 
sprzeczne ze sobą tendencje, w wyniku czego skrajne organizacje 
nie chcą podporządkować si~ ogólnej linii wypracowanej przez 
organy zwierzchnie. jak Komitet Centralny Palestyńskiego Rucnu 
Wyzwolenia - niektóre rządy arabskie nie ukrywają swego kryty­
cyzmu. Nie spotkała się z aprobatą polityka Ludowego Frontu Wy· 
zwolenia Palestyny. kierowanego pi-zez dr George Habbasza, poi!· 
tyka rozszerzania walk! poza obszar bezpośredniej konfrontacji 
z okupantem I akcji zagrażających bezpieczeństwu cywilnej komu­
nikacji powietrz,nej. 

VIII sesja Palestyńskiej Rady Narodowej, która miala być poświę­
cona sprawie ujednolicenia szeregów fedainów, przyniosła jedynie 
częściowe wyniki. Zapowiedziano wprawdzie ponownie kroki na 
rzecz zbliżenia stanowisk, ale wskutek postawy niektórych, zawsze 
tych samych, organizacji i działaczy. do pełnego zjednoczenia ru· 
chu nie doszlo. 

Z 
a jeden z większych sukcesów obracl VIII sesji Rady wielu 
jej uczestników uznało kategoryczne odrzucenie nawet dysku· 
sji nad ewentualnością utworzenia (w wypadku gdyby mię· 
dzynarodowe wysiłki zdolaly zmusić Izrael do opuszczenia 

arabskich teryt-0rlów okupowanych) państwowości palestyńskiej na 
terenach Cisjordanii. Rada potwierdz!la, że celem walki palestyń· 
sklej jest wyzwolenie calej Palestyny I w następstwie utworzenie 
wielonarodowego państwa demokratycznego. laickiego, wolnego od 
syjonizmu, rasizmu I gwarantującego wszelkie prawa wyznawcom 
wszystkich re!lgU. Rada nle wzięła pod uwagę tych głosów, któ· 
re wskazywały, że realizacja tel'(o maksymalistycznego planu moz• 
Uwa 1 realna bylaby . jedynie, gdyby wypowiedzieli się za nim ty• 
dowscy mieszkańcy Izraela. 

Jak wykazuje praktyka polltycz.na tego państwa, trudno powaz­
nie uczyć się z taką ewentualnością, ponieważ społeczeństwo Izra.e­
la nadat' w swej miażdżącej większości przepojone jest duchem 
szowinizmu. Głosy sugerujące potrzebę zastanowieńia się nad SY· 
tuacją nazwano kapitulanckimi I defetystycznymi. Rada odrzuc!ła. 
także koncepcję powołania pale'styńskiego rządu emigracyjnł!go w 
obawie, aby nie stal się on kiedykolwiek stroną w jakichkolwiek 
ewentualnych rozważaniach i rokowaniach nad problemem uchodt· 
ców palestyńskich. 

Kamlsfa 
Praw Cz.łowieka 

bada paliły kę 
okupacyjnq 
Izraela 

JAN DZIEDZIC 

KamiJSja Pra".v Cllłowieka vi 
ONZ kollltyinu01Wafa w czwar>H!k 
de<batę n•a 1ema1 „n.anl5'Zanla 
praw oztO'Wie1ta 'na teryt~iac~ 
ok<lllP'O'Wal!lY'Ch w wyinlku kon· 
:&iktu rua Bli<Skiim Wsehod:rie". 

Prz.edst&wńciel Zjed•noc-zonl!j 
Repilliblitki A'l'BJb!lki~ w swym 
wyi;rtąpien~u pot~pil rasistowski 
charalcler poliJtylki okupanta i 
podlk·reśliq, że istnieją niet.bite 
dowody, i.ż izraelskie władze 
e>k•up.a·cyjne S'tosudą w szerokim 
ukresie tortury na terytoriaeh 
0 1rnpow.a.nych. 
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Mecz Szwaic·aria - NRD 
głównym wydarzeniem 

hokejowych mistrzostw świata 
W r•ozgryw<k.ach frupy B ho• 

kej<Ywyeh mistir:oo&bw świ.a.ta 
mieliśmy weror•aj dzień przer­
wy. K>Dlrzysta~ąe z tego, poS>ta­
n0ow.ii1iśmy dokonać kł'ótkiej 
anailizy a•lot.uaJnej sybuacji pol­
skich hokeJstów. Nic nie ol:>ra· 
zuje tiaat sytuacji, ja.k ta·bela. 

1. S7JWaj oa.rd.a 9 Z3: 13 
2. NRD 8 40:17 
3. PD'lislka 7 29:17 
4. Norweg~ 6 2.3:!8 
5. Jap<>ni.a 5 :bl :23 
6. JugoslaJWia 3 18:24 
'1. WlD'Cily 2 12:32 
8, Austt-4 O 9:31 

W cbniru dzLsiejszym opróc'I! 
Jpołlkań Podska - JU1goslawia, 
AIU!tr.ia - Wlochy ii Norweg.i.a 
- Jaipcmia odlbędme sii: n1e-
1Z1m~e.r·n.ie wa.żny pojedynek 

_DZl$JEtJSZE IMl>REVI 
Jtoszy<k6wka. Społem - Sląsk 

Wrocła•w I li'ga mężczyzn, go­
dzi•n.a 17 na Widzew~e. 

Tenis· stołowy, Wlóknia.ri 
Łóchz - Hut.nLk Nowa Huta, 
godz. 18, u.I. Przęd•za,J.ni·ana 116. 

Zjednoczeni Pab. - Ka-rpa.ty 
Krasoo, godz. 18 w Pabia1ni­
cach, ud. Nawotikl H (oba me­
cze o mistrzostwo r ligi). 

za,pasy, MIO'dziefowe rwlązlko­
we mi.strzosbWa CRZZ w za­
pasa.eh s;t. walny, godz. 9.3~13 
l l.6-:111., w haJi przy Al. Unh 2. 

Szermierka. I•ndywiduia'1ne m i­
strzostwa okręgu seniorów - flo 
ret kobiet i sza1bl.a godz. 1'7, 
Al. KościrusZlld 65. 

Hoke•J. LKS - Polonia Byd­
goncz ce-ntralna Es:a ju>nlorów 
giodz. 17.15 w Pałacu Spa.rto­
wym. 

S·zwa.jc.a.r~a - NRD. Praktycz­
nie .rzecz biorąc, mecz ten 
chyba zadecyduje o tym, kto 
zajmie pie.rwsie móe•j!K:e w gru­
pie, chO'Ci·a!Ż rOZ1Patrując teore­
tycznie nanse ~zech pierw-
9zye.h zespołów, k•a·MY z nici} 
może j-eszcze s:ięgmąć po !>'l'Y· 
mat. Szain.se Poilski są bard'Zo 
nikle. Jedynie e•werutuaLny re­
mis S2lwaticairii z NRD •PD'zosta­
w.ia s~·a·wę <>!wartą, chociaż 
truclino pr•zY'p\llS:r>eza-ć, by w o­
&ta tn.i-ch, •n·iedZJielnych &pcl't·ka­
ni.ach S21Wajcaria pnzegirała z 
Włocha•mi, a NRD z Norwegią. 
Cóż, w sporcie bywają różne 
nie-ll!>od-ziaruk.i., taik więc ~ tu 
mogą się one p~zyda•rzyć. T.ik 
to jeden niefo<rtllinn.ie przegn­
ny me•CZ z JaipońpY'kami spo­
wodD'wał, Że mru.simy ter.az ba.r­
d'Ziej 11-czyć Jla ~c•ę.ście n.iż na 
umiejęibnoiści ru11szych zawodni-
ków. (s) 

Sport w „M-14" 
Klulb osled1lowy ZMS „M--14" 

działająey przy RSM „Loka· 
tor", ><a•iieza•ny Jest do najle-· 
piej pracu,jących klubów w na­
szym mieście. Oprócz ożywi.o­
ned działa·lnośc; ku·ltural•nej i 
ośwla<tO'Wej, działacze „M-<lł" 
wiele ur..va.gi poświęcadą 9porto· 
wi. Przy klubie tstnieje og•ni­
:l"ko TKKF „Sta•re 05'iedle", w 
którym uprawi ać można sia.t· 
kówkę, te.ni.s S<tołowy i l>rydża 
SJp<>rtowego. 

P<>nadto co mles!ąe w kdu­
bie od.bywa.ją się 9J>0tka.nla ~• 
:11n.ainym1 i;portowcami. M. i.n. 
go~c\.li tu: Je•rzy Pa·włowski, 
KrzysZllM Białynicki oraz ko · 
la.rze Latocha. Rubin, Beiit i 
Kacz0<rOW11ki, (im) 

i DZIĘNNl.K ŁODZKl nr 61 (7033ł 

Zastępca przewodniczącego GKKFiT J. Rutkowski -ocenia sport łódzki 
Ro21!llawLam z za&tąpc- prze­

wod:nicząeego GKKFoT - Józe­
fem RuibJ<:ow!lkilm. Tema.tern u.a­
sze1 rOl'Jmo•wy jeat ocen.a SiPO~· 
tu wyczynowe,g0 Lodzi. 

- Lóa.l: doskonałe w'ystarto­
wa~a do te•gOO"oczme1go &eW'rlU. 
Rep'l'ezenit>a.nci waszego miasta 
:od>Dlbyli już 6 tytułów mistrzów 
PD'l$ki (Osma·ńska, Zielińska, 
Bu·trymO'Wa, Brodecki, Szmu­
chert i siatkarki Stairtu). Cze· 
kamy na da.lsze suklcesy, któ-
re niewąbpliJwie 1pr·zyjd ą z 
chiwi!lą gdy :oaczną startować 
lek.koatlecd I kola.i-ze. Dobru 
się dzie1e, że miasto wasze 
przestafo oceniać sybuację w 
11poreie z perspektywy osiąg•nięć 
pił~a,rzy LKS. Oczywiście -
mówi p. J. Ru1lk,owski. - chcie­
Li'byśmy widzieć LKS w I U­
d-ze, a.Je WYl!lJikami pił·ka•l'lzy nli­
gdy nie w01>no oee.n.iać pozil)mru 
ca·lego siportu. 

Wa.tnym elementem w tyciu 
spoirt0owY'm Lodzi je!lt stwo­
rze.nie d•ost.astecznej bazy szko­
lenLoweJ. Mam n.a myśli pow­
sta'le w osta.tnilm ~kresie czt e­
r y poważne inwestycje: ba$Cn 
pływaieki „OJi.lllJpid", toranowy 
ośrooek le•kkoo•tiletY'C'Zlny AZS, 
nrywoc~ną ha.lę do gie·r spor­
towych I le•kkoo'1lletyika M &ta­
diooie LKS I piękny o~rooek 
przy!(otowań 01li!1l1Jpi}Skieh w 
S•t>ale. Obv tY'lko ośrod·kl te 
były dObrze WY'k01nystyw.a ne 
przez ~rrowc6w Lod.zi i wo­
jewód·ztwa lód,z.kie.go. 

Spo<tt wyceynowv Łod„t ma 
się czym pO'Chw.a.Hć. w re.pre­
zentacji hokej-O'We1 POllski g>ra 
dwóch zaiwodm.;1k6w LKS -
B!alynkki I Stefa,ni,alk. W ka­
cbrze na.rodOJWej obietel przv\ll:C>­
te>wanfa,mi olimmjotkiimi znajdu­
je się liicmna grU'l>• le<kkoa.tle­
tów: M3·TO'Tlda„ Nowakowa, Rę­
b•rz. W•śk'P!Wi•CZ, G'lr-nvs. Go­
l1>b;nw~ki. N:e pCY>:nstają w tv. 
le kolarze z NoowiiJc.kilm, Ko1iliń· 

sk.lm, KaczO'l'<>Wskim 1 Rubi­
nem na czele. 

M.a.ritiwd na.s w Warsaiawie los 
lód7JkJej ko.szyikówk.i. Sp<?"łem 
sipadro z ipierwszej l·bg.i., LKS 
nie zasbuliyl na .a'WalllS, a W.i· 
dzew rozstał się z II li,gą. Są· 
dzę, że wa.rto r'B•Z jesrzcze zas-ta­
nD'Wić się nad shW'C>rzeniem 
sekejd wiodącej i nie rozibJliać 
sil na trzy klUlby, które znaj· 
diu1ą się w ges>tii tej &amej fe­
deriacJ.ii. 

Słabo jest w Łodrl ze ll'!lOr­
tem w s21kole. Lekcje w.f. w 
SZ>kola~h są przewa,żn·ie tle P'ro­
wa.dlt.one. K01n.iec:ma Jest W6pół­
pra<:a •zk.oły :r; klubami, 

Przy oka•zJi proszę serdecznie 
pozd.rowić dawnych łódzkich 
S1Porbo<Wlców, z którymi pi-zed 
laty sta,Mowalem, a wi~ -
Wajsównę, Jair.aezewskie&o i 
P.ryiwer.a. 

J. NIECIECKI 

Turniej siatkówki 
ZL ZMS I ,,DL'111 

RO'Zgll'ywki masowego turnie­
ju siat•kówkli d•!'luJZY'n s7lkolnych 
:rorg.ain.Lz'OIW.anegio przez red.akcję 
„Dzie.nin.iika Lódzkde,go" I ZL 
ZMS d<>biega~ą końca. Do roze­
gram:i.a poa,ostały jeszca:e w ka­
tegOO"Ui s21kól podstawowych 
sp·otkania fiinałe>we, a w kat. 
9l'lkÓI śre.dln!ch rozpoczynają się 
S1PO'tikainla ćwieróftn.a.t,owe. 

Ze SZJkól ipod<Stawowych w fi· 
nale spotkają się zespoły chl0ip­
c6.w ze Szikoly n[" 1 i S1'koly 

ZMS zaprasza 
W ł'am.ach IPriz.e.prowadzanych 

Imprez z okazji Dn.i Olimpi.j­
czyka ZMS or.ganiizu1e w nie­
d:<ielę. 14 bm. o godz. 10.30 

spotka111\e młodzieży Bałut I 
Sródmieścia w sali LDK przy 
ud. Traugutta 1~. Program 
przewidu~e q.udz o tema tyce 
olimpijskiej i wyśwle·tlenie hl­
mu . z: Ohmpiady "'! Tokio. 

nr 9. Nat-Olmiast 1 zes•polów 
teńsk.ilch obok d'l'uży·ny ze 
Sl'Jk.<>ly .nr 183 wy•tą:pi wyło­
ruo.ny w mec"Dll Szko-ra nr 155 -
S:rJk.ola nir lo9 drogi izes·pól :ti­
nale>wy. Mecz ten rc:oegira.ny zo­
sbanJe we wtorek, 16 bm, o 
gocllz. 17 prizy ul. Kopeil'nika 2. 

W •kat. ukół śred·nieh pierw­
S<Ze miej.S1Ca w swoi-eh g<ru1paeh 
i .aiwa.ns 6wierófrnał6w wyWa.1-
c.zyly naistępu,jące ze~poły 
dziew•cząit: XXI LO I I n, Tech­
nukum Wlókiennic7'e nr 1 
I i II, Techrllliklllll Elkonomiez­
ne n.r 1 rI, TechnilkUl!Il Budow-
1.aine nr I, VIU LO, Zesipól 
Sz:kół Zawodowych n.r 1. 

Ch'IOlflCY! Technukum BUd,YN­
la•no-Drog;owe, Techln. Energe­
tycz.ne ·nr 2, Tech!nikUJm Bu­
dowla.ne nr t, Vlif! LO, Techn. 
Ele:k1ryczme nr 1„ Wy!oni01ne 
:rosta·ną jeszcu cbwa zespoły z 
dzielni/Cy Polesie. 

Cwierćfi.n.ałowe spotkania 
dziewc-zą·t r-ozegr-iain.e zosta•ną 
22 bm. w sa•li przy ul. Ko<t>ciń­
sikiego !!, a chłop<"ów 1-9 bm. 
przy wl. Fornalskiej 33. 

(m) 

Koszykarki LKS 
vrajq w Warszawie 

Po<Wali k.u 1cońc0<Wli zb.Htają 

się ~girywkd eksollra.k·lasy ko­
&ZY'k.ail'eik i koszyikarzy. Do !eh· 
k<>ńc.a po'LO!ltały jeszcze diwie 
podlwój.ne ikOlłeJki 11,pobkań, 

Wie~lloder ta1be1i ŁKS wyje­
c.hał do WarsZ<lwy, gdzie dlziś 
i jruitro gi~ać będzie z br<>niącą 
się pr:z·ed spad•kiem z ekstra­
kla.sy diouiZy•ną Polonu. Nie na­
leży zapominać, że w ubiegłej 
k.olejee spD'tkań w Warsz.aw1e 
poni05ły diwie po.ra.t.k.i koszy­
kariki po21niańS>kiego Lech.a. 
Ocze•kiwać więc na.Jeży zaciętej 
wa1lki 1t1a walt"JSzawsk.im PM'kie-. 
cie. Ostatn.ie mecze w Ł(ldzi 
ŁKS roz~a z.a. tydl%11eń z AZS 
Po7Jnań. 

Kosey'kane Społem Cl~ ł JU­
ti-0 g0111wz11 u siebie Sląsik 
Wrocław. Poc-ziwtek obu OJl!>Ot· 
kań o godz. 117 w haO.i n.a Wi· 
dzeiw~. (m) 

Bokserzy RKS 
walcz2' 
z Górnikiem P116w 

J•U•tl'C> o goct.:r:. 111 w rall ~zy 
ul. Zjedlnoozenia 1 Tozeg:ainy 
21C>Sta1nie kooleij•ny mecz bokser­
ski o wej śc i.e do II ligi, Pię­
ści.ar ze RKS spotkają się z 
Górn.!.kiem z P&z0<wa. " l'..od·z:.ainie 
po dwóch do-z.nanych poraż­
•kaeh Cpf/ZegraJi 9:11 ;; Metalem 
Tarnów I 2:UI z Górn.ik·iem 
Konin) 7lnajd uj ą się na O"fta t­
n vm miejscu w tafbeli, nató­
mi:ast Gól'lni'k zajmuJe trzl!Cie 
miejsce :tJa Kon.iinem i Tamo• 
wem. 

w drn.żynle RKS bedą w.at­
czyć m. in.: C'.,chacki, Stańczy­
k'C>Wski, Gorzka, Marcys.i.ak ł 
Majda, 
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Rozmowy o teatrze 
Zanim podniesie się kurtyna, słyszymy muzykę ~ dźwięki 

przyp<>minające pisk szczurów, lub też zgrzyt obracającego 
się kc>la. Te skojarzenia, Jak się za chwilę I później - przy 
końcu sztuk.i - okaże, rezyser wywołał celowo. Szczury to 
k<>nkret, kolo to metafora, z ambicjami prawie że hist<>rlo· 
zoficznymf. Kurtyna odsiania gromadę ludzi - ślepców, ży. 
jących jak szczury, bezmyślnych, lub też myślących tylko 
o przetrwaniu kolejnego dnia, o jedzeniu, o spaniu. WszystK.u 
jest tu fizjologią. Także mllóść. Wyłącznie fizjologią. Wszyst­
ko z Wyjątkiem śl.flpoty, która według zamysłu Ireneusza 
Iredyńskiego, pełni w „Dobroczyńcy" różnorakie funkcje. 
Ma określać wyobcowanie tego mikrośrodowiska, ze świata 
zewnętrznego, utrudniać kontakty pomiędzy pensjonariusza­
mi zamkniętego zakładu, poza tym - czynić ich bezbre>nny­
mi wobec Feliksa, jedynej postaci obdarzonej wzrokiem, ale 
w zamierzeniu autora jest chyba również metaforą. Siep!, bo 
nie widzą siebie, nie widzą innych, nie widzą celu. 

Tak sobie można dumać, oglądając ostatnią premierę Tea· 
tru Powszechnego, przeds,tawioną wcz1>raj na spektaklu pra· 
sowym. A więc czym Jest ta sztuka.1 Moralltetem? Owszem, 
wskazywałyby na to pewne usiłowania aut1>ra, szczególnie 
finał, któremu Iredyński chciał dać walor alegorll, szerokiej, 
ponlldczasowej. Feliks przybywa do domu ślepców, bo, jak 
mówi, już od dzieciństwa chciał zrobić coś wielkiego, Jego 
przeznaczeniem było nieść ludziom pociechę. „Bylem prze­
znaczony do polepszenia doli bliźnich, czy nic wam nie mó­
Wi moje imię?". Felłx to szczęście. Feliks chce dać ślep­

com s·zczęście, chce sprawić · - tak mówi - aby widzieli. 
Wymaga Jednak posłuszeństwa, bezwarunkowego p<>dporząd­

kowania się jego woli. Morduje Jabłuszko, bo ta niespodzie­
wanie obraca się pr-zeciw niemu, morduje, o ironio, Wd<>w­
ca, tego, który powiedział niedawno - „Ja się cieszę, że Fe­
liks.„ czułem się taki nieoopowledzialny, a teraz wiem, że 

jest ktoś, kto za mnie zdecyduje". Knebluje K<>rzenia, po· 
zostawia go jednak żywego, ' aby unieszkodliwiony 
świadczył <> sile przywódcy. Iredyński sugeruje przy tym, 
że Feliks jest czymś więcej niż tym, który przybył do do· 
mu ślepców. Zuzia (Pani), która go ze s<>bą zabierze, mowt 
o nim jako o Cezarze, o Filipie hiszpańskim. Pensjonariusze 
podęJrzewają go o spalenie w piecu „kierownictwa" zakładu, 
Jerzy Przybylski, grający Feliksa ma włosy sczesane na bok. 
Jak Hitler. A więc klm jest .Feliks? SyJlłb<>lem · dyktatury. 
autokratycznego przywódcy? 

Tego chyba chciał Iredyński. Wydaje ml się Jednak, że 
sztuka nie uniosła wszystkich Jego zamierzeli. Przede wszy. 
stklm dlatego, że przedmiotem obserwacji jest w jej planie 
realnym środowisko zdegenerowane; fakt ten ogranicza moz· 
Uwość wysnuwania szerszych uogólnleli spole.cznych. Ale 
I dlatego, że dramaturgia tej ponurej komedii nie jest wolna 
od luk i przypadkowości. Niezbyt przekonywająca jest . prze­
miana stosunku ślepców do Feliksa między aktamJ I I II, 
niektóre role, w tym I Dobroczyńcy, szeleszczą Jeszcze pa­
pierem. 

Najbardziej spoiste są postaci Komika (Leon Nlemrzyk) 
I Wdowca (Włodzimierz Skoczylas), w niell więc aktorzy 
mieli łatwiejsze zadanie, wywiązali się zresztą z niego 
świetnie, tworząc sylwetki bogate, z „życi<>rysami''. Tru~­
nieJsza sprawa z enigmatyczną nieco rolą Feliksa. Jerzy Przy· 
bylskl . zag~ał ją jednak brawurowo, rysując po~tać ostrym! 
konturami. Zakompleksioną Dziewicę gra Jadwiga Siennicka, 
Lalę - Janina Borońska, Jabłuszko Marla wawszczyK, 
Bubu - Krystyna Froelich, Panią Halina Pawłowicz, 
Rumbę - Tadeu57 Sahara, Korzenia - Bogd3'11 Wiśniewski, 
Lalusia - Janusz Kubicki. 

Reżyser przedstawienia, Mirosław Szonert, starał się wy­
punktować przede wszystkim te jego partie, które - z ·jed· 
nej strony wnoszą do spektaklu dowcip, z drugiej zaś, Jak 
eplzoo z Panią - elementy poezji. Umleścll też finał spek­
taklu jakby w na wlasle surrealistycznego źartu, rozładowu­

jąc tym samym brutalność konniktów. Scenografia Olafa 
Krzysztofka i Aleksandra Wielo.górskiego dostosowana oo 
klimatu sztuki - szary, obrośnięty pleśnią. pokój przytułku. 

~ Opracowanie muzyczne - Bogdan Pawłowski, 

W sumie przedstawienie na pewno · kontrowersyjne, cie­
ka we jednak, świeże, pobudzające. odbiegające .od dotychcza­
sowego stereotypu repertuarowego. A poza tym - to tet 
ważne - prapremiera sztuki młodego, polskiego autora. 

JERZY KATARASINSKI 

W TYM ROKU O EGZA· 

MINACH NA WYŻSZE U. 

CZELNIE MÓWI SIĘ I PI­

SZE W NIETYPOWYM, 

DOSC WCZESNYM TERMI· 

NIE. NIEWĄTPLIWIE A· 

Su_MPT DALO NIEDAWNE 

POSIEDZENIE SEJMOWEJ 

KOMISJI OSWIATY I NA-

Orientacyjne limity przedstawiają sl41 następują• 
co: 51.750 miejsc na studiach dziennych I 32.670 
na studiach dla pracujących. Ponieważ te ostatnie 
stanowią oddzielny problem, pozostańmy przy stu­
diach dziennych. 
Najwięcej, bo 17 tys. Indeksów czeka na nczet• 

nlach technicznych. W drugiej kolejności uplaso­
wały się uniwersytety - 15.880 miejsc, w trzee1eJ 
wyższe szkoły rolnicze - 5 tys. Akademie me­
dyczne przyjmą na I rok 4.100 osób, wyższe szko­
ły ekonomiczne 3.700, a nauczycielskie WSN 2.2uo 
studentów. Najmotlej mogą przyjąć uczelnie· arty­
styc:ime I morskie, które oferują 860 i 510 lndek­
st'>w. 

w tej chwili wszystkie uczelnie ustalają w 
szczegółach te ogólnie nakreślone założenia. 

trudu; ale kdde miejsce Jest przeclet wa:!:ne. ia• 
nas poinf<>rmowano w . Ministerstwie Oświaty I 
Szkolnictwa Wyższego w obrębie studiów technicz• 
nych, nauk ścisłych uniwersytetów, WSP i WSN 
i kilku kierunkach rolniczo-leśnych nawet ujedno· 
Jicono egzaminy, by ułatwić ten manewr. 

Dodatk<>we egzaminy na kierunkach deflcyto·· 
wych nie są w naszej praktyce nowością. Będą 
I w tym roku. z tym, że mogą być dopuszczeni 
do egzaminu wstępnego po raz drugi, już na in· 
ny kierunek również ci, którym w lipcu powinęła 
się noga. 

Zobaczymy w praktyce, lle os·ób skorzysta z tej 
nowej <>kazji, gdyż z reguły wolne miejsca upraw­
niające do organlz1>wania powtórnych egzaminów 
jesiennych bywają na k·ierunkach matematyczno• 

W MARCU O LIPCOWYCH EGZAMINACH 
UKI, KTÓRA ROZPATRY­

WALA TEN· WAŻNY PRO· 

BLEM, INTERESUJĄCY 

SETKI TYSIĘCY OSÓB, 

WPRAWDZIE W SAMYM 

SYSTEMIE PRZYJĘC RE. 

WOLUCYJNYCH ZMIAN 

NIE BĘDZIE, JEDNAK 

WARTO SIĘ ZAPOZNAC Z 
AKTUALNYMI PERSPEK­

TYW AMI NA ZDOBYCIE 

INDEKSU. 

Dobrze się stało, że niektórzy pretendenci do In· 
deksów już przestall slę martwić, że ich matura 
może nie pasować do tematów egzaminacyjnych. 
Bo w tym roku po ra.z pierws.zy egzaminatorzy 
będą mieli do czynienia z kandydat:imi k9ńczą· 
cymi szkoły średnie według dwojakiego progra­
mu: zreformowanego - maturzyści tegoroczni I 
według programu starego - absolwenci pięciolet­
nich techników I licealiści z lat ubiegłych. 

Zatem pisemne I ustne tematy egzaminacyjne 
będą opracowane w dwóch wariantach, w opar­
ciu o zakres materiału obowiązującego maturzy­
stę sprzed reformy 1>raz po reformie. Kandydat 
sam wybierze. odpowiadający mu wariant, z tym, 
że będzie on obowiązywać konsekwentnie przez 
cały egzamin. 

Na wspomnianym juł posiedzeniu komisji sej­
mowej posłowie najsłuszniej sugerowali, żeby ko­
misje rekrutacyjne mogły elastyczniej niż dotąd 
przesuwać osoby, które zdały egzamin, a me 
mieszczą się w limicie, na kierunki pokrewne, 
nawet na inne uczelnie. Wymaga to dodatkowego 

fizycznych, a te nJe cieszą się u młodzieży naJ• 
większym zainteresowaniem. A szkoda. 

• • • 
Na zakodczenle tej wstępnej Informacji docbtl 

jeszcze trzeba, że w procedurze kwalifikacji nie 
projektuje i;lę zmian, obowiązuje system punkto• 
wy włącznie z punktami preferencyjnymi, jak w 
ubiegłych latach. Tym, którzy zdali ze wszyst• 
kich przedmiotów kierunkowych co najmniej na 
trójkę z plusem, a nie zostali przyjęci, komisja 
uczelniana może zaproponować zaliczenie egzaml• 
nu wstępnego i skierowanie na odpowiednie kle· 
runki studiów wieczorowych czy zaocznych, po 
spełnieniu pozostałych warunków obowiązujących 
na studiach dla pracujących. 

Tak więc dla tych, którzy przygotują sic: ne• 
czywiścle solidnie do lipcowego wydarzenia, szan• 
sa na indeks istnieje, jeśli nie na studiach dzien• 
nych, to w trybie zaocznym. 

LI, 
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MIEJSCE 
DLA NIEMOWLAKÓW 

BĘDZIEMY l\fiELJ DZIECKO. NO DOBRZE, Ą CO POTEM? ją sytuację, w której obraz darczym należy uczynić wszyst• 
ko dla polepszenia sytuacji. Z 
interesującymi inicjatywami wy· 
stąpily już władze miasta oraz 
łódzki Wydział Zdrowia i Opie• 
ki Społeczn ej, o rga nizując żłob· 
kowe filie w osiedlowych blo· 
kach mieszkalnych, po łożonych 
opodal żłobków dzielnicowych. 
Należałoby wraz z rozwojem 
budownictwa spółdzielczego za· 
bezpleczyć dla owych żłobko• 
wycb filii dostateczną iłośt Io• 
kali. Celowe też chyba było·bY 
stworzenie odpowiednich f<>rm 
materialnego dopingu dla tycll 
osób prywatnych jak np. eme• 
rytowanych "ielęgni"arek lub 
nauczycielek, które zgłosiłyby 
chęć poprowadzenia we wlas• 
nycłl bądź wynajętych lokalach 
takich mini-żłobków, za odpo~ 
wiednio skalkulowaną oplatll, 

WIĘKSZOSC PRZYSZLYCH RODZICÓW ZDAJE SOBIE 
SPRAWĘ, ŻE ZAPEWNIENIE NIEMOWLĘCIU ODPOWIED­
NIEJ OPIEKI W WARUNKACH PRZECIĘTNEJ, SREDNIO ZA· 
RABIAJĄCEJ, MLODEJ RODZINY - TO NIE TAKA PRO· 
STA SPRAWA. ZWLASZCZA, JESU NIE MA POMOCNEJ 
BABCINEJ DLONI I GDY NIE DYSPONUJE SIĘ ODPO­
WIEDNIMI SRODKAl\U NA OPLACENIE TRUDNEJ DO ZDO• 
BYCIA, Ił PRZY TYM BARDZO KOSZTOWNEJ „NIANI". 

Na roczn11 rezygnacJę i za­
robkowania decydują się zaled• 
wie nieliczne kobiety. Pozosta3e 
więc jako jedyny ratunek. mąż 
pracujący na innej zmianie lub 
nieodzowny w teJ sytuacji żło· 
bek. 

ZE ŻŁOBKAMI - KŁOPOTY 

Ty mczasem ze :UobkamJ wciąż 
mamy kłopoty, a w Lodzi kło­
poty szczególne. Wynikają <>ne 
zarówno z niedostatecznej · Ilości 
miejsc, jak i lokalizacji oraz 
organizacji tych placówek. W 
65 istniejących aktualnie w na­
szym mieście żłobkach, dyspo­
nujących 4748 miejscami - z 
ich usług ko·rzysta 5059 dzieci 
do lat 3. Wynikające z powyż­
szych danych wnioski nie ilu· 
strują przy tym w pełni całego 

łódzko - żłobkowego problemu, 
ani też faktycznego zapotrzebo· 
wania na miejsca. Nie wszyst­
kie bowiem pracujące łodzian­
ki. a zwłaszcza zatrudnione na 
trzy zmiany wł'1kniarki. podej­
mują szturm do ż!abkowych 
prog5w. Najczęśc i ej ze względu 
na ograniczoną Ilość miejsc w 
tych placówkach oraz na godzi­
ny ich pracy. Z owych bowiem 
85 łódzki'Ch żtobków zaledwie 
8 pracuje na dwie zmiany, za~ 
na trzy· ani jeden. Istnieją 
wprawdzie żłobki tygodniowe 
(trzy zakłade>we ! pięć dzielni­
cowych). w których przebywa­
ją dzieci od pe>nied ziałku do so· 
boty. Są o·ne jednak ostatecz­
nośc i ą , ponieważ - co potwier­
d zają lekarze - najlepsza jest 
opieka samej matk:I. 

Te I inne problemy stwarza• 

rzeczywistych potrzeb miasta 
jest nierzadko wypaczony i -.:a­
clemniony. Bo jakże inaczej ro­
zumieć zjawisko występowania 
pustych osobo-dni w łó dzki ch 
żłobkach , s ugerujące Ich nie­
wykorzystanie, a tym samym 
nadmia r tych miejsc w stosun­
ku do potrzeb - podczas gdy 
owe puste osobo-dni to rezultat 
właśnie negatywów? A więc 
niewłaściwej lokalizacji żłobkó"· 
(są cale osiedla m ieszkaniowe. 
w których niedostatek żłobk-0-
wych miejsc występuje szcze­
gólnie jaskrawo) , ciasnych bu­
dynków, nie przystose>wanych 
do sanitarno-zdrowotnych po­
trzeb tych placówek. niedosta­
tecznej obsady w zakresie fa­
chowego personelu. Najlepszym 
z res.ztą argumentem uzasadnia­
jącym trudną sytuację socjalną 
Lodzi w zakresie żłobkowych 
potrzeb jest wyjątkowo niski 
wskaźnik miejsc w żłobkach, 
liczony na tysiąc zatrudnionych 
kobiet. W Lodzi wynosi on 24,02 
pooczas gdy w myśl zaleceli 
Ministerstwa Zdrowia wynost6 
winien łO miejsc. 

Trudno oczywiście odrobi~ od 
ra zu wszystkie b.raki, niemniej 
w interesie społecz,nym l gospo· 

MODERNIZACJA 
I ROZBUDOWA 

* FAKTY * LISTY * OPINIE 
monter dokręcił jakąś §rubkę - na 
stole pojawia się wódka. Tragarze 
wnieśli do mieszkania meble - wód­
ka, przyszedł specjalista od regnlacji 
kaloryferów i... sprawa <>piera się o 
bufet. A instalacja nowego aparatu 
telefonicznego - te już tu I ówdzie 
okazja prawie n.a miarę uebrnego 
·wesela. Podobnie 11 zakończeniem (a 
bywa I z rMpoczęciem) malowania, 11 

·przybiciem ostatniej deski w podło. 
dze, wymtianą rusztu w pie~„ Itp. 

,ma wsze·lkie wzmia<nld, by S:h~ pod· 
dał !e~z,en1h1 1 OdJ)owiad.a iż nie jest 
przec1ez alkoholikiem. Przyznaje, że 
dużo pije, ale tylko dlatego, że ma 
okazję". 

Sprawą niezwykłej wag! jest 
również wygospodarowanie środ• 
ków na modernizację bądź roz• 
budowę starych żłobków ora:1 
budowę nowych, drogą koma• 
sowania nakładów finansowych 
komunalnych oraz resortowych 
I zakładowych. Zwłaszcza na 
budowę nowych żłobków osie· 
dl<>wych, wielozmianowych. Z 
tą ostatnią sprawą wią· 
że się potrzeba zapewnienia 
odpowiedniej ilości wykwalifiko· 
wanych kadr pielęgniarskich 
ora-z odpowiedniej, opieki leka• 
rzy pediatrów. I tu równiet 
Wydział Zdrowia Prez. RN m. 
Lodzi poczynił Już pewne kro· 
ki, wydzielając 2 lata temu 
środki na przyge>towanie po• 
trzeQ.nej liczby asystentek pie· 
lęgniarskich dla żłobków. Zbyt 
szczupła jest też kadra lekarzy 
pediatrów dla żłobkowych po• 
trzeb, a z niższego personelu ....., 
wykwalifikowanych opiekunek. 

W 
STĄPIWSZY k•ie<lyś do zna•JO· 
mych, tra~i~em na r-0d:.inoą a­
Wa•n•tu rkę. Cóż, p·O<myślałem. zda­
rza si~ to nawet w na.jba.rdz·ie.1 

.,,ge>d.nych d<>ma>'Oh, b.o do ta•ki!Ch za.Jl­
c„alem i dom m<>ich znajomych. Zre­
sz•tą siprzeoczik.a noe była z tych „.na no­
że", a je•.1 pr zyczy•na wydawała się bła­
ha: oto dnfa tego mieszkanie palistwa 
X odwiedził z da-wna ocze·kiwany hy• 
drauLik. Kran w ła<Zience przestał ciP.­
knąć, a z wa.n.ny mo:i>n.a było wypusz• 
ezać wodę bez obawy o &powodc>wani„ 
poto.pu u sąsiadów z dołu. 

Pan i domu byta tak u.szczęśli>wi·ona, 
że - po<l.piisawszy wyk,ona•nie zlecenla 
- gote>wa była na.wet wyśc iskać hy• 
d•r a rnli1ka, a'le za.po•mn.Ja la o przyg.otn· 
wanej na tę oika0zję pl'zez nieobecneco 
aku•r-at męża ćwia.rtce wyborowej. I " 
to właśni·e „posziło''. Mąż zairzucił ł.('ł­
nie n·ietakt, bra.k zm.a•jomośc'i zwycla.ju. 
pogwałcenie tradycji, ba nieomalże 
obrazę stanu rzemieślni czego t któryś 
tam z grzechów g.lównyc·h. 

I - o pa.ra<loksie - ni1komu nJe przy. 
szlo do gtoo11y , by korzystając z IlbC>jej 
wiZY'tY, u.c1X! ić przyw.ró~enie usługowej 
fllin•kcji łaz;!e-nki wst>61nym wypróżnle­
n·iem snornej óWLa•r•Vki. Ot, cho-ciaZby I 
na .20godęl 

Wyszed·łern w prze<k01n·ainl'll. te ja:ki~ 
ta1m bolirże ,j mi a:ni też gospcxlarzom 
!)rzec ie·ź nie :inany hy<J.rau11\<k był godi­
c iem ba rdllie•j pO<iądainym _ nirż moja 
skr·<>mna osolbal 

* • • 

P ÓŻNIEJ° nieraz jeszcze wraca. 
łem do tej historyjki. Opowia­
dałem ją jak dobry kawał. 

Ale, gdy zda.rzyło sdę, że do swego 
miesz.ka.nia musiałem poprosić hy­
draulika, przypomniałem sobie o „tra­
dycjach" i na wsz.elki wypadek za. 
opatrzyłem się w .•• pół litra tęgiego 
napitku. 

I spotkałem się 11: nie mniej tęg11 
Cldprawą (!). Hydrau1ik s·woje zrobił, 
na wet solidnde, a na wódkę. spojrzał 
z niesmakiem. Dodał, że jest nietrun­
k<>wy, a na moje napomknięcie o 
zwyczaju, określił ten zwyczaj jako 

zły, choć jeszcze dość roz.powszech· 
niony ..• 

- Ja, p3'nie - powiedział p6foiej 
- długo z tego ?Jwyczaju musiałem 
się leczyć. Dwa razy; na odwyków-
ce ... 

O sobie więeej nie chciał mówić. 
Ale mówdł, oczywiście a.ncmimowo, o 
swych kolei:ach, określając ich mia­
nem o,fiar złych tradycji, kh j ich 
rodz.i.ny. · 

Wódka, wódka, wódka, bo jeśli jej 
nie ma. - to oo sobie ludzie pomyślą; 

Ci zaś. którzy stwarzają te oka.zje, 
'O.ie zastanawiają się nad ich skutka· 
mi. Nad tym chociażby, że podjęci w 
ich domu szukać będą oka.zji gdzie 
indziej, że po prostu niejed<nemu z 
nich wejdzde to w krew, choć nie 
zawsze zechce się do tego przyz.nac. 
Naw·et przed samym sobą. 

My zaś potem dziiwimy się, fe od­
wiedzają nas pijani malarze, że od 

Ofiary dla trad •• YCJI 

Jak wynika z zam ierzeń pro• 
Jektowanych na lata 1971-75, 
Lodzi przybędzie w tym czasie 
10 nowych żłobków. Nie będzie 
to jednak przyrost w pełni e• 
fektywny, bowiem w tym okre· 
sie niektóre mieszczące się w 
trudnych warunkach lokalowych 
(jak np. żłobek na ul. Targo­
wej) trzeba będzie zlikwidować. 
Dlatego szukać należy dooatko· 
wych rozwiązań dla maksyma!· 
nego zwiększenia miejsc prze:1 
rozbudowę bądź adaptację są­
siednich pomieszczeń (np. żlo· 
bek ZPB im. Harnama t ZPB 
\m. Dzi erżyńskiego). 
Wśród najpllniejszych probie• 

mów społecznych, ja~ie decy­
zjami partii i rządu zalecone 
zo stały do załatwi enia, na eks· 
ponowanym miejscu znalazły 
się sprawy opieki nad pracują• 
cą matką I małym dzieckiem 
Należy oczekiwać. ze wymie­
nione wyżej łódzkie potrzeby w 
tej dziedzinie spotkają się z 
należytym zrozumieniem ze stro­
ny władz komunalnych, resor­
towych I związkowych, dyspo· 
nujących środkami dla ~praw 
tej opieki nieodzownymi . 

• • • 

L
EŻY przede mną list ,,stroska· 
nej Czytelnicz:ki". Jej mąż nie 
Jest · hydraul-ik.iem, ani nawet 

rounem czy m<>nterem c.o. Jest ma­
Ianem pokojowym. Jednym z wielu. 
Kiedyś miał nawet własny zakład, 

dziś pracuje „na pC>Sadzie". 

„I nie to, i.eby byl złym . !'1.ężem 
czytamy we wspomnianym hsc1e - do 
domu <>ddaJe cał'I pensję. Tyle tylko, 
że dużo J>ije, Czasem ma „trzydniów­
ki", a bywają i całe tygodn-i-e, w cza. 
sje których dzień w dzień wrac, !In 
domu pijany. Tłumaczy się tym, te 
lud-zie staw.iają, a jemu.„ nie wypada 
odmówić". 

Czy rzeczywtlście nie wypada? 
„Mój" hyd.raulik odmówił f wcale się 
na niego nie obraziłem. A są i tacy. 
którzy obrażają się na... brak poczę­
stunku. Ba - wyraźnie się go doma­
gają. W imię z wyczaj u, który 
dziwnie ja.koś trudno przełamać. 

Przysłany przez administrację 

Peiwna st.!•rsza pa.ni nie bar<lzo ro­
ieznająca się w zapachach alkoholu, przez 
pomyilkę p-0m.ieszaola s.p!<fytus z... octem 
i tą , 1pioru:nudącą" miesza·rnką p-0często­
wała ma1la.rzY. Wyipi~~. i>krzywiLi s i ę. 
Me nic nie p.owiedzi~li. Os.\ateczn.ie oce·t 
był moc<no alikoho<li1lo1Wa-ny, a t·radycJi 
stało się za·dość I 

DOIWiedl'Ji.a'W'Szy &!~ o tym 
sy·n <>wed star szej I>B•ni oceniił, 
t>rakitowa,n,i octową m tesza1nlką 

by!l·i lu.dźmi • wyobra6Jn.ią ..• 

• • • 

fakcie, 
te po­

ma.!a·rt• 

W YOBRAżNIA. To chyba właś­
nie owej wyobra.źni brak.uje 
tym, którzy mniej lub ba-r-

dziej usilnie fetują rzemueś1ników al­
kohc>lowym poczęs·tu.nkiem. No i chy­
ba trochę też litości d[a fetowartych. 
No bo rzeczyw iście czasem „trudno 
odmówić". a później to i „a;petyt" ja­
ke>ś sam przychodzi. I trzeba dużo 
silnej wol<i, a.by się od te20 „aJpetytu" 
odzwyczaić. 

Jak mężowi naszej „Strookanej Czy~ 
telniczkii", która pisze, że 

h~rau!iika, którego oczekujemy od 
tyge>dnia, ci.uć wódkę, zaś „m<>Iiter od 
kaloryferów" w ogóle jeszcze nie 
przysz.edł. Jesteśmy - bywa - obu­
rzeni i... szykujemy dkoholowy po. 
częstunek; żeby pe>tem inni byli obu­
rzeni. Tylko, że - przepraszam -
nie zawsze to oburzenie kierujemy 
pod właściwym adresem! 

Bo wystarczy tY'lko nieco pofalllta­
z:jować i pomyśleć, co by to było, 
gdyby n;p. za każdy opracowa1ny do­
kument, za każ.dy wy.prodwkowany 
metr tkaniny czy kiJogram przędzy 

kierownik stawiał nam wódkę? A 
przecież nasz.a praca nie jest wcale 
gors.z,a od pracy np. montera c.o. czv 
zduna. I n1ie zawsze nawet lepiej płat­
na. Po cóż więc fantazjować, czas 
zejść na ziemię i stanąć na niej moc~ 
no ob yd wierna nogainli. Nie zosta wiar 
jed1!1ei w powietrzu gwoli złych tra­
dycji i alkoh-Oilowego · obyczaju. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

K. WYRZYKOWSKA 

Prof. Michałowski 
doktorem h.c. 
uniwersytetu 
w Cambridqe 

Senat Uniwersytetu w Cam­
bridge podjął uchwalę w spra­
wie przyznania tytułu doktora 
honoris causa tej uczelni bry­
tyjskiej wybitnemu polskiemu 
archeolog1>wi prof. Kazimierzo• 
wi Michałowskiemu. Uroczystości 
wręczenia dyple>mu odbędzie si~ 
w Cambridge 10 czerwca br. 
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Swiatlo geametrii 

Łóct.mie Muzeum Sztuki, szc zy­
cące się swoją boga tą ko!ekcją 
ma/4rstwa nowoczesnego, zor ga­
n tzowalo lnt.e>resującą wysta wę 
pt. „Swlatto geomet ri i " . Zna l a­
zły się n.i n iej dzieła Już elcS­
ponowa.ne a i spoczywa;ące do­
tychczas w magaz ynach. przy 
r?zym powią?ano je w pewną lo­
giczną catoSć. 

lch walory formalne tak 
określają orgamizatorzy wysta­
wy: 

„Ni ezalei:ni,e od ró t norodno§c! 
prop ozycj i zawartych w tych 
dziełach. należą one w sz ystkie 
do Je<:Lnego z najbardziej TJ-Od.­
st<Z-tL'OWl/Cli kierunk ów art u..tycz­
nycll obecnej dob·11. kierunku. 
którerro s1ałą zas1uią jest dąże­
n !e do maksymalMqo, absolut­
nego porządku praw sterujqc11c1i 
procesem twórczości p1a.sty czne1. 
poszuki:wamie harmon!I, prze;a­
W!ające; s!ę naJpelnieJ w syste­
m.Le 1orm geometrycznych". 

Formv te - J<Z-k nrzyoomh1.a 
wystawa - powt<Z-rzajq ste sta­
le w sztuc e Mwoczesne;. po­
cząwsz11 od konstruktvw i zmu. a 
Bkoi>.czvws~y na abstrakcH o~o­
m.etryczne;. Tu są 01te tvm bar­
dziej eiekatve, te w sklad wy­
stawy wchodzi 57 prac plMtvcz­
nych twórców o ba.rdzo zrótnl-

cowanej butywidualnoScl. Arty­
stow te.i m iary, co Max Bill 
(Szwajcaria), Hugo Rudolfo De­
marco (Ar gentyna). Franc<& He­
w i tt (USA). A i ko M i yawakl (Ja­
p on ia) . Jesus Raphael Soto (We­
ne?uela). Wiet or V<Z-Sa„el y (Fran­
cja). N a zwiska te n iewiele m o­
wią l a i kom. jednakże dla „wtn­
Jemniczonvcll" ma;ą one po­
ważne znaczeni e. 
Są w~rócl n ich prace statycz­

ne. Ze"z w iele innych konstruk­
cji ! kO'rrtpozycjt przestrzennych 
dzi ęki ~kojarzeniu efektów §wia­
tla l PU.chu, robi wrażenie jak 
orlyl>!I osadzano ;e u: czwa.rtym 
wumlarze. przu zac\eraniiu stę 
różn.łc mięrt zy mal<Z-rstwem, 
rzeźbą I grafiką. 

Zwr11,cajq uwagę liczne multi­
ple. Sq to d.zlela. które µroielt­
tuie art•Jsta. !('cz wvkonujq 1e I 
pnwłeloiq fz materlalów nowo­
czesnych) zaklady Drzemyslowe, 
natut·alnłe ściśle wedluq wska­
zań autora. 

Wvstawa ma eltarokter racze1 
elitarny. Jednak 2e d•iel<i 
swoim .,cza~od?lei!;t\.im efektom„ 
k'nPł!J<'znym zafas<'•ftl.lt1e ona 
róumteL . dzle<?i ! Tak j(il<. „oa­
b!net osobliwości". 

M . .1. 

,,Białyllli liniallli'' 
do Smardzewa i Arturówka 

Snieg dopisał, wobec czego 
MPK, chcąc ułatwi ć łodzianom 
dostanie slę na tereny narciar­
skie, organizuje w tę n!edzielę 
dwie „białe linie". Autobusy 
odjeżdżać będą z Placu Dąbrow 
skiego do Smardzewa co 50 mi­
nut. przy czym pierwszy odje­
dzie o godz. 8.30. a o·statni wy­
ruszy ze Smardzewa o godz. 16. 
Do Arturówka autobusy ieżdzić 
będa co 50 minut. pierwszy o 
go dz. 9, ostatni odjedzie z Artu­
rówka o ~odz. 16.05. 

W podłódzkim „ Zakopanem" 
- Smardzewie. warunki śniego­
we są Jak na razie dobre. Dzia­
ła wyciąg, z którego narciarze 
chętn i e korzysta j ą. IJnstru.kto­
rzy PTT·K udzielać będą w nie­
dzielę pomocy zarówno n a rcia­
rzom początkującym, jak I 
zaa\vansowanyn1. 
Dziś w sobotę organizuje się 

te~ kulig w Arturówku. W pro­
gramie przejazd saniami o go­
dzinie 16 z Arturówka do Smar­
dzewa. w restauracji „Pod Dzl­
k"iem" będzie kolacja, a następ­
nie powrót do Arturówka. W 
osrodku wypoczynkowym odbę­
dzie się wieczorek taneczny. 
Ostatnim! miejscami dysponuje 

Odwołane 

przedstawienie 
DyrekcJ.a Tea t ru Wialklego w 

t.0<1 >:1 u.;>rze;m.'<! zaw:a-aam.a . 
że :r. powodu cho roby a.i.torów 
i a pow iedzi.a·ne na ruedz..elę H 
bm. prz.ecta.aw1enie o.p<ory R. 
W ogneira. . ,Lohengrin" .io~tało 
odiwoła•ne. W tym samym tji!r­
m in1e o<lbęd"<i e s ię pricdsta­
w 1en1e G. Verd iego „Aida", 

Wszyscy, ktorzy nie ze~ncą 
oOeJ a ec ie.go spektaJ<lu moga 
otrzym.tć zwrot pie·n:ędzy u 
za0kup1one l>iJety w kasie 2 
Teatru Wlełk1ego w te1•mt-n :e 
do dnia U bm. godi. Ul. za 
powyts>zą Z>mi«n~ se.rdec:m..e 
przepraszamy. 

JS.o dxień nieeie 
+ Wyciilezka piesza trasą: 

Emilia - Grotnłlki (Jll km) ru­
szy w nieduelę o godz. 9 z- uL 
Północnej Gprzystanek MPK). 
Zaś o godz. lo z RyMu Stare­
go Mia.sta m.a wyrv.szyć wy­
c'1ec2'ka koLa.r·sk.a: Łódź - Zgierz 
- Łódź otwlierająca sezon ko­
lanki. · ŁOTi W (Piotrkowska 
l<l4a) przyjmuje z.api.sy na ku­
lig z p<><:hodruami n,a &obotę I 
nied·z.ielę. Tel. 2.49-30 i 3S9-1ó. 
+ Spotkan·ie karulydatów na 

studia dla pracujących z p-ro­
re.ktorem PolLtechniiki t.od'>-· 
k iej, dOC· dr ha-bil. Ja.nuuem 
Za·krzewsklm, d:r;iś o good-z. 14 
w audytori>um Lm. prof. efor A. 
Sołtain.a (wejście od ul. Gdań­
ski.ej 155). Od p.>niedtlalku 
Dmł Nauczia·nia Pt. przyjmu­
je d0<kume•nty ka·ndy<iatów na 
studia dla pracujących. + W Klubie Dziennikarza 
(Piotrkowska 96), o gooz. 11 o­
twarcie wys.t.a,wy malar:stwa 
Relenv Loria-Landeckiej. + Pneśwletle-nia małoobru­
kowe ml.e-s7Jl<ańc6w Widze-.wa z 

1.111. Zbiorczej ('<>d n<r 19 do M 
~). 

jes-zcze t.OTIW - Piotrkowska 
104a. 

w niedziel~ w Arturówku ' 
czynna będzl e ślizgawka Cspr.,.ęt 
do wypożyczenia na miejscu\. 
Podobnie ma być w ośrodku na 
Chojnach. 

PTT-K przewidziało także 
att'akcyJną Imprezę dla piechu­
rów W orojekcie .Jest niedziel­
ny ·spacer na trasie Emilia -
Grotniki. Zbiórka o godz. 9 na 
dworcu tramwajów podm'"1 <kich 
przy ul. Północnej. (Kas.1 

ZAMORDOWAŁ 9-LETNIĄ 
DZlEWCZYNKĘ 

Do Sądu Wojewód1lk ie:to m. 
Lodzi wpłynął a.kt oskarżeni.a 
pr ze<:iwko Bogda.nowi Staroście 
('Ur. w 1$43 r„ zam. w Łodzi 
przy u!. Beniowski€go 8), któ­
ry odpowie za zobójstwo 9- le·t­
niej. gtuchoruieme~ dziewoezy11-
ki M. S. 

Akt oska!l'żenia :ziawlera na­
sti:i>uJ ą~e daine: :w. u uno r. 
B. StairOSlta - pra.cownik Pned­
sięb i orstwa Spedycji Kr.aloweJ 
za:trodntony na stacji t.ć>dt­
Fabr. - po wypiciu więk!l'le! 
ll<J8ci w6dU<I l w in.a u 91>o-tika­
nymd p 0 pracy kolegami. ~­
szedł dO znaJomego - Mari.a­
na s., gdzie kontynuował w 
zmienionym towa·rzystwle pi­
c ie aolkoholu. Około godz. 'ZO 
gospodarz domu wrao: z żoną 
opuśc!l! m leszka.nt.. udając 9iE: 
do sąsiiadów na teJewi·zję . N ie­
tr:z.eżwv st:a.roitta został w m ie­
sr:ka.niu gosoo<l.a•rzv wra'l i 
Ich córką. Ma.tka dzile~...:zynl<I 
wy~ho<iząc z.amk.nęła dnwl na 
klueoz. 

Starosta usl~o<Wał doZiewceyin­
kę i;gwałcić. Broniące się dzie­
cko obezwładnił w ten 1posób, 
że udusiło sii:. Kiedy stwier­
dził, że nie żyje. ułożyi !e na 
tapL-ut·n ie I pr:z.e11 ok.no opu.śe>il 
mieszluDie. 

Badania biegłych psychla· 
traw wykamły , że Stazosta n.1~ 
wykallru.je oojawów cb.oroby 
psychiczmej. Pod.czas przeslu-
chan•ia Starosta przyznał się 
do za•rzuca.neg0 m·u czynu, ale 
wyjaśnił. że jego bezpośrednim 
za.mLare.m n~ było d.C>konain.le 
za,bójstwa, lecz gwałt. (zU 

$ LAT WIĘZIENIA 
ZA U SIŁO W ANIE ZABÓJSTW A 

Po dwudniowej rOllprawie, 
toc zącej lit: przed Sądem Wo­
jew6dzkim «tla m. Lodzi za­
p.aodł wczoraj wyrok w sprawie 
o uslłowanie i:abóJstwa. Oskar­
żonym jest Edward Galew!~ 
(U1'. 11143 r. w ŁOOzl. ul. Kali­
ska 8). Ośmloletn.i okres 1ego 
malżeńsk !ego ws.pólżyci.a prze­
bie,gal! pod z:n.a<kiem kon.f'lii!;tów, 
które swe źrć>dto miały w nad­
uźywani•u a·lkoholu przez <>skar­
żonego I zanied•bywa'!llu obo· 
wiąZlków ojcowski-eh. 13 aler.;'­
n•ia u•b , roku doszło do trage­
d i.i: Galewicz ugodzll żonę n~· 
żem. Natychmiastowa pomoc 
uratowal!a rannej tycie. 

W 61ed'Ztwte ł podcua~ ~-
P'l"a'W:V 09kll'l"t0ny pnedłS'tawi.ał 

Powiększyła się łódzka rodzina .•. strusi 
Dużytn efektem hodowlanym 

naszego ZOO ,!.est przychówek 
w stadzie strusi australijskich 
emu. Lęg\ tych pta•kÓW w in­
nych ogirodach :ooologic·,mych 
należą do rzad·ko5ci. ty'!llcza­
sem u nas zdaroza się to już 
p 0 ra'Z czw·a,rty. Pa!l'a strusi. 
która j\1Ż doc•howala się o­
śml.oorg.a potomlków mielrLka w 
ZOO od k ia.kunasitu l.at. 

Ma'le kilkud'f'liowe strusiąt'l<a 
sa w!ełkoś~i kfilkuty~dniO'WYCh 
gąsi ątek 1 tvm. że m~ja "> w ' P · 

le dwaze nói!\ci. W tej chw.!Jl.ł 
chodzą Jut same do jedzeni.n 
Na ich posiłek składa sie sie­
kane jaJko or.az wi<taminy i z ie­
lonki. sa.mlca zarnies»kuje od­
dzie·lnie, oll'by n•ie prze.s„kadu ć 
sanncowi w opiece nad małym.i. 
za.nim pisklęta ujnały śwfatłn 
dt>ierme st.ru6-ojdec p:rzez ctw.a 
m !esiące wysiadywał jaJ11. 

Tr"<y pa<ry stJr'lJsi, 'rtó:re J'rzy­
szły na świia<t w ł6dzltim zoo 
1xYWęd'l'O'W&IY tut do Jm.Qycb 
,.,„-„dów. (!Kati.) 
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KTO I ILE PŁA.CI I 
NOWE STAWKI OPŁAT ZA 

KORZYSTANIE Z PRZED­
SZKOLI OBOWIĄZUJĄ JUŻ 
OD WIELU MIESIĘCY. ALE 
DOPIERO W GRUDNIU UB, 
ROKU UKAZAŁO SIĘ ZA­
RZĄDZENIE MINISTRA OS-
WIATY ł SZKOLNICTWA 
WYŻSZEGO, USTALAJĄCE 
SZCZEGÓŁOWE ZASADY PO 

za przedszkole 
BlE!lANIA OPLAT ZA 
SWIADCZENIA UDZIELANE 
PRZEZ PRZEDSZKOLA, JA­
KIE SĄ TE ZASADY, WY­
JAŚNIAŁY NASZYM CZY­
TELNIKOM NA CZWARTKO­
WYM SPOTKANIU PRZY Na początek sprawa •podsta­

wowa. wysokości opiat. Koszt 
utrzymania dziecka w przed­
szkolu. według ustaleń lódz.kie­
go kuratorium wynosi od 109 
do 800 zł. Tymczasem jedynie 
podatnicy podatku dochodowe­
go i obrotowego płacą za po­
byt dziecka w · przedszkolu 700 
zł. Wysokość opłat rodzin pra­
cowniczych, rodzin zwolnionych 
od podatku dochodowego, łub 
o;>łacających go na podstawie 
karty podatkowej zależy od sy-
tuacji materialnej. Rodzice; 
których dochód ńa jednego 
członka nie przekrncza 600 zł 
miesięcznie płaca 10 proc. ~ak­
tycznego przychodu przypada­
jacego na jedną osobę. W ro­
dzinach Je.piej sytuowanych 
opiaty wynoszą 10 proc. od 600 
zł i 30 proc. od całej nadwyżki. 
Oznac:.a to. że rodzina, której 
11rzeciętny dochód wynosi tz,tJ 
zł miesięcznie, za całodzienny 
pobvt dziecka w przedukolu 
plarl 2ł0 zł (60 + 180). 

Jeżeli jednak z przedszkola 
korzysta dwoje lub .troje dzie­
ci, to przy dochodzie nie pue­
kraczającym 1 t:vs. zł. miesięcz­
nie rodzice płaca za drugie 
dziecko o SO proc. mniej, a za 
trzecie o 75 proc. mniej. Przy 
dochodzie od 1001 do 1.500 zł 
stawka za pobyt w przedszkolu 
dru .otiego dziecka jest zmniej­
szona " 25 proc.. a trzeciego o 
50 proc. 
WyS-Okość opłat ustala się raz 

w roku. ale jeśli w międzyc7:a­
sie dochody rodziny uległy 
zmniejszeniu o co najmniej 20 
proc„ może ona wystąpić o 
skorygowanie wysokości wyzna­
czon·ych stawek. 
Zarządzenie Ministerstwa 

przewiduje też doraźne uli;:i lub 
całkowite zwolnienie z opiat w 

wersję „nieszczęśliwego wypad­
ku". Ma teriał dCYWodowy wy­
k a·zał usilow a r>ie zabójstwa. 
Wyrok w teJ 9pr·awie brzmi : 
5 la.t po7'bawienia wolnooci. 
Sąd zasto90wał na•d'Zwyczajne 
ztagodze•n.ie ka'l'y, Uwzgl~dn.ion<> 
szereg elementow złożoności ty­
cha rod:tinnego w tym małżeń­
stwie oroaiz pooitawę samego 
Ga.lewicz.a, który po dokonaniu 
przest~stwa radykaJinle zmie-
nił stosunek do żony. 1zt) 

OJ>POWIEDZI 
REDAKC31 

CZYTELNIK ZE SRODMIES­
ClA: Wyroi.ana pieca kuchen­
nego należy d<> adoml'l'listracJ I, 
a.le nowy piec WE:glowy w ła­
zience ldkator musi zaiin9talo­
wa-ć na swój koszt. (:h) 

W A!tNB TELEll'ON'! 

[nfonnaeja telefcmlczna 
Strat Pożarna Ol, 966-41, , ... 
po. '>towte RatallkOwe 
Poeotowie MO en. HO-•. 

TEATRY 

13 
595-51 
'1$1-1? 

• •e-oo 

WIELKI - godz. Ul "Zemsta 
rii>e'toPeir:r...a •• 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„LLzystra•ta" (dO:riw. od lat Ul) 

NOWY - godz. 15 „ZemMa" . 
godz. Hl.15 „Sprawa Da.ntona" 

MAŁA SALA - godz. :ao „W 
małym, d•wor-ku" 

JARACZA - godz. 16 „w pu-
11tyn.i i w puszczy", goch, 18 
"Jeg.or Bułycrow'' 

TEATR 1.15 godz. lł.16 
„Gwałtu, co się d:i;ieJe" 

OPERETKA - godT... 1S „ Wie­
deńska krew" 

ARLEKIN - godz. 1'7.30 ,.Fre­
gata Ore>n,goa" 

PINOKlO - nieczynny 
FlLHARMONlA (Narut~oza 

io) godz. 19.30. Koncert sym­
fo.n.lcziny - ork. PFL. Dyry-
gent Gerhat'd PflO.ger 
(NRD). Soliści: Friedemann 
Baet:i;el (NRD), Zenon Hodor 
- skrzy!)Ce. W pr~amie: 
W. A. Mozart SymfonLa 
g-moll, KV 133. A. Vivakld -
Concerto GroSIS{) a-moll n-a 
dwoje skrzypiec l ork„ R, 
Schuma.nn IV symfanla 
d-moll. op. 1.20 

llUZBA 

SZTUKI flll. WlęclrO"RSklege l8l 
godz. :2--J 8 

AKCREOLOGICZNB I BTNO. 
GRAFICZNR (PL Woln-OŚCł 14> 
godz. 10-15 

RISTORll RUCBlJ RBWOLU• 
C'ł' .rNEGO (W. Gdańcka IS) 
g<>dz. 9-15 

BlSTORf1 Wł..OKIENNICTWA 
(P iotrkowska 232) godz. I0-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
ur, ('Pa.rok Sienkiewicza) eo<iZ­
~lT, 

!.ODZKJB ZOO 
C'Zymte od gOd'l.. ~16,Jł ~ 

sa cz;vnca do 1lQ 

razie jakiejś szczególnej sytua­
cji. w rodzaju wypadku loso­
wego lub długotrwałej choro­
by, Ulgi i zwolnienia udziela­
ne są przez komisje społeczne 
i mogą z nich l<orzystać wszy­
scy rodzice, nawet ci, którzy 
wnoszą opiaty w wysokości 
700 zł z tytułu uiszczania poda­
tku dochodowego. 

ZWROT OPLAT 

Ustaloną opłatę rodzice zobo­
wiązani są wpłacać do 10 każ­
dego miesiąca, ale gdy potem 
dziecko przez czas dłuższy niż 
tr1.y dni nie uczęszcza do pned­
ukola z przyczyn uznanych za 
usprawiedliwione. rodzicom za­
licza się na poczet opiat za 
miesiac następny kwotę ustalo­
ną do zwrotu. Ustala się Ją na­
stępująco, biorąc za każdy 
dzień usprawiedliwionej nieo­
becności 1125 stawki miesięcznej 
nie wii:cej jednak, niż dzienna 
norma budżetowa ustalona na 
żywienie dziecka w przedszko­
lu, która wynosi 300 zł. Ozna­
cza to. że rodzicom lepiej sy­
tuowanym i płacącym np. ł50 zł 
zwróci się nie 1125 płaconej 
przez nieb stawki ale 1125 300 
zł. Dlaczego? - zapyLuj" nie­
którzy Czytelnicy. - Dlatego, 
że bez względu na to, czy dzie­
cko przel>ywa w przedszkolu 
czy tei nie. koszty utrzymania 
przedszkola pozostają nie zmie­
nfone Nadal trzeba je ogrze­
wać, sprzątać. oświetlać. Przed­
Ezkole może jedynie przygoto­
wać mniej posiłków. I dlatego 
właśnie zwraca się rodzicom 
oszczędności poczynione na tych 
posiłkach. 

Ponieważ wiele nieporozu-
mień wywołuje pojęcie uspra­
"4;iedłiwionej nieobecności, naJe„ 
ży wyjaśni<':. że jest nią choro­
ba, kwarantanna, pobyt w sa­
natorium, wyjazd z rodzicami 
na urlop itp, O przyczynach 
bieżącej czy przyszłej nie o bec­
ności dziecka rodzice powinni 
jednak informować kierownic­
two przedszkola od razu. Choć­
by \'l>e własnym interesie, r;dyż 
zwrot opłat następuje dopiero 
po dniu zgłoszenia przyczyny 
nieobecności. Zwlekając więc 
7. zawiadomieniem przedszkola 
o chorobie dziecka, rodzice na­
rażają się na to, że za pierwsze 
trzy dni nie zostaną zwrócone 
im pieniądze, bo przedszkole 
nie wiedząc, co dzieje się z 
dzieckiem, nadal będzie pny­
gotowywać dla niego posiłki. 

OGNISKA 
WYRÓWNAWCZE 

Obok przedszkoli kuratorium 
11rowadzi tzw. ogniska wyrów­
nawcze. czynne trzy razy w ty­
godniu a przeznaczone dla d,;łe­
ci, które od września mają 
pójśt do szkoły, ale nie •11 na­
leżycie przygotowane do życia 
w gromadzie. Ognisk tych mia­
Io być w br. w Lodzi 25. Nie­
stety, rodzice dzieci 'l:"Yt:VTIOWa­
nych prz~z lekarzy l psycholo-

gów, lekceważą sobie ich zale­
cenia i zaledwie 55 proc. dzieci 
trafiło do ognisk, choć miejsc 
jest pod dostatkiem. Ogniska 
przyjmują wszystkich cbętnych 
za symboliczną opłatą 50 zł. 
przeznaczoną na pomoce nau­
kowe dla dzieci. od której to 
zresztą opiaty można uzyskać 
zwolnienie. 

Zapisy na nowy rok szkolny 
przedszkola zaczną przyjmować 
w maju, ale jeśli ktoś chcialby 
umieścić dziecko w przedszko­
lu juź dziś. jest to w pełni 
możliwe. gdyż wiele przedszko­
li ma jeszcze wolne miejsca. 

KOMITETY 
RODZICIELSKIE 

Pomocnikiem kierownictwa 
przedszkola w ich pracy są ko­
mitety rodzicielskie, które dy­
sponują pewną ilości11 pienię­
dzv pochodzacych ze składek 
rodziców - na podstawie do­
browolnej deklaracji. ICto ma 
prawo dysponować tymi pie­
niędzmi i na jakie cele moina 
je przeznaczać? Przede wszyst­
kim na uzupełnienie pomocy 
naukowych dl<1 dzieci oraz 
ewentualną pomoc materialną 
dla dzieci z rodzin gorzej sy­
tuowanych. Potr•eby zaś i 
hierarchię tych potrzeb powin­
ny ustalać wspólnie komitety 
rodzicielskie i kierownictwo 
przedszkola, które odpowiada 
przed władzami oświatowymi 
za prawidłową gospodarkę tym 
społecznym funduszem.. 

h 

I 
NTU WIZYTATOR MGR ZO­
FIA POKRZYWIJllSKA ORAZ 
NACZELNIK MGR KAMILA 
Wl~TROWICZ. 

Łódzkie laureatki 
Olimpiady 
P1elęeniarskiei 
Wc~raJ zakończ:yly się osta~ 

nie elLmi nacj e praktyczne 
mające wyło·OJić trzyosobOWą 
rep<reientacJe Lodzd na odby 
wający się w m.aJu br. w Wa.r­
szawie fina! Krajowej Olim­
piady Pieię<J.n iank ieJ. Uczest­
n iczą w n.ie; uczen·m<:e oS'tat­
nlch klas liceów medycznych. 
W Ł.odzi do o~tatnicb egz.ami­
nów praktycz.nych i!l'kwa·llfi ­
kowa!y się 32 adeptki tego za­
wodu. Spośród n ich trzy u• 
cze n.nice Państwowej Szkoły 
Medycznej P:elęgniarstw.a nr 1 
przy ul. Ció<łkowskiego wetnna 
udzi.ał w ostatniej rundz.!e. Są 
to J. Lach, H. Cha.mera 1 G. 
B r usilewicz. Wykaz.aly si ę one 
najw iększ)rm zase>bem w iedzy 
fachowej i um iejętności p~a;.­
tvc;onych. Choć dodać ti-zeba, 
że w dągu dwudniowych egza­
m l<11ów pra·ktyc=ych konku-
rencja była o.gromna.. (e'1') 

Nie ma winnych ••• 

- a dom „ wyskoczył" na chodnik 
W 1969 i 1970 r. - p isze nasz 

Czytelnik - kosztem wielu mi­
lionów złotych J>OSZerz.on.a :r;o­
stała ł zmodernizowana ulica 
Gdańska na odcinku od Obroń­
ców Stalingradu do Ko.pernika. 
Przy tej oka:.:ji zwężono do mi­
nimum chod.111i.ki. Oka:imJe s ię 
Jedr..atk, źe te ogran.iczen.ia w 
stooulllku do pie&ZYch kontynuo­
wa<1e są nadal I to n.a różne 
sposoby, Przykladem może być 
fakt ro"l>OC'ZęteJ budowy domu 
przy ul. Gdańskiej 1011 w są­
s iedztw;e B iblioteki im. Waryń­
skiego, którego jeden z naroż­
nlk<'>w wcina sie w zwężony Jut 
chodnik. 

Byliśmy, !l!)raiwdzil!>imy, R7.e­
ozywiśoie r:-owa ściana „wcho­
dzi" dobrych kllkad:aiesląt cen­
tyme~rów w chodnidc, WY"ląda 
t-0 głup i o . Głupio, bo z równej 
llnti domów wyska kuje to nagle 
ni stąd ni zowąd „ . N iepotrzeb­
n ie - bo te kilka centymetrów 
n~ za,pl eczu zn.alazłobv !ię bez 
żadnych kłopotów. Najsmut n iej­
sze w tej całej spr.aw.le jest to. 

że - h4sto<ria się powtanQ -
nikt tutaj nie zawinił. 

Budowlani mówią: budujemy 
ściśle według da&taTczonej nam 
dokumentacji, . 
Władze bUdowlano - a<relutek­

tonó.czne na Polesiu: ja·k tylko 
to się zaczęło. pobiegliśmy do 
Wydziału Budownictwa i Archi ­
tE>ktury RN m. Łodz.J. Oni to 
zatwierdzaJa. 

W Wydziale Budowr.Jictwa po­
w iedziano nam natomiast. że 
tam Jest coś r . .ie w porządku, że 
""ezwa•nio projektantów z War­
szawy, by dojść do tego kto 
zawmlł. że radzon-0 nad tym 
i będz'.e się jeszcze radziło. J•k 
radzono i co uradzono - trudno 
nam powiedzieć mimo że od 
tej pory mir.ęlv dw„ tygodnie, 

W rezultacie n ie motemy n ie­
stety nanym Czytelnikom słu­
żyć r:azwisk!em czy nazwiskam.t 
w innych. Byłoby Ich prawdo­
podobn ie k i lkadZ:es i ąt . Przez 
tyle rąk musiał Przejść projE>kt 
zanim znala z ł si ę w w !adlomej 
oostaoi Pl"zy ul. Gdańskiej 100„. 

(AP) 

STOKI . ,Zycie. mi.łoś~ 

eo~ GDZIE~ l<IEDVf 
śmierć" od la·\ 18 (fr.) cocU. 
l.S .30, 17 . łS, 20 

SWIT - „Kra1Da wleezne1 mł&­
dośct„ Od ta.t 'f (l'um.) IOd7.. 
10. U, lł. „Gan.g Olsena" od 
lat la COuński) t. 18, li, IO S: I N 4 

BAł..TYS: - „Zło-to Mackenny„ 
Od lat 1A1 ('USA) CodS. UO. 
12, 14.30. 1'1.15. 20 

LUTNIA - „Opow ie<ść do po­
d'lllSZlki" (USA) <XI lat 16 g. 
JA), Ja, 14, „Pejzaż z bOhate­
rem" (lpoJ.) od lat 16 godi. 
16, 18, 20 

POLONIA - „Pa•!I Dodek" od 
lat LI ~.) goda. 10, d. Ił. 
18, 18, '41 

WISI.A - „UciecŻka w kajda­
nach" od lat Ił (USA) &odz.. 
141, 12.16, IA.3il, 17, 19.~0 

Wł.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC: - .• Incydent" od 

lat 18 (USA) godz, 10, l~.30 
15. 17 .30, 20 

ZACHĘTA - „Wlsnnetoo W 
Dolinie Smlerc-i" od lat M 
(jug.·NRI') g. 10, U, lł, 1, 
li, 20 

SEANSE NOCNE 

POLONIA „Nieśmiertelni! 
Fh1J I Fl.a.p" ęt.JSA) godz, ll2 

WOLNOSC: „Uciecz:ka King 
Kcnga" (jaip.) godz. %2.15 

LUTNIA „ Sto kara:blnów" 
(USA) godz, 22 

• * • 
STYLOWY „Spartans" od 

lat 16 (USA) gad.z. 16. 11'Hm 
m-ca .,IsadO!l'a" od lat Ul 
!'8•n!;.) godz. 19.ł5 

STUDIO - „ Wczorajszy łwia.t" 
od lat 16 (INRD) godz. 17 -11. 
19 30 

AORJA - PM:e.gnanle t ~­
łem: ~Gamoń" od lat t4 ~fr.) 
good.z. 10, 12.30. 15, 1'7.30, M 

TATRY - „WiinneJt.ou ł kr&! 
ruif.ty'' od la-t 14 (ju~i_-NRF) 
godz. Hl. !2. 14, Bajki: „Dok­
tor Zdrówko I lew" godz. 111, 
17, „ R ze cz-pospo-tt ta babsk a " 
od lat l<ł {po!.) g'Odz. Ul. 20.15 

GDYNIA - „Ła.godna" od lat 
18 (1'r~.) god.z. 10, l!. tł. 18. 
18. ,., 

RAt.:KA „Knłaf ł Ta.tany" 
Cld lat u ~uł,g.) godz. JIS.30. 

;,Stn:ał„ o zmierzchu• od 
lat 16 (USA) godz. 17... 20 

l MAJA - „Buntownik bez po­
·wodu" od lM: 18 fUSA) god.z.. 
15.30, 17.45, 2(1 

ŁĄCZNOSC "Białe wt1kl" 
od lat 18 (NRD) łodZ. 18 

llŁODA GWARDIA - „Strasz­
ne skutki awa.rił telewizora" 
Od lat 16 '(czech.) gocb, Hl. 
12 (seanse zamknięte>. 14, 16, 
18. 21) 

MUZA - „Daonsmc w kwaotertt 
HLtlera" od lat 18 (:Pol.) a. 
15.30 1'7.45, „ 

CZAJKA .P'>jedynek w 
słońcu (USA) od lat 18 godz. 
16.30, 1<9 

DKM "Popierajcie eweco 
szeryfa" (USA) Od · lat U r. 
16. 18, 23 

ENERGETYK - „P iękny tlstt>­
pad" (!fr.-wl.) od 1.a.t li l!odz 
17. 19 

KOl.EJARZ • ..Jalk rO'Z'Peta-
łem Il wojnę h>late>Wą (ez. n 
('l!0-1.) od lat 18 !?Od7., 17 19 

ł.DK „Fraule in 'Doktor" 
(ju.g.) od lat 18 go.dz, ~UO, 
17. (godz. 2n pl'()oje-kcJa 
DKF) 

OKA - „~O'Wlek w 'l)lęknym 
krawae1e" (fr .) Od lat 18 g. 
IO llUO, 15, 17.30. 20 

POLESIE „ Damski gang'' 
lafWi.) od lat 16 l(odz. tT. 19 

POPULARNE - „Tw&r2 anlno­
ł~" l"J>Ol.) od lat 16 godz. l'f 
Hl 

PRZEDWIOSNtE - Shalłlko" 
(ani!.) Od lat lf "godz. Jl 
17.30. 21) 

POKOJ - „Słofl Maruda" Od 
lat li (ań.g . ) godz. 16. .,Par­
tyza.nt z Lele-jskiej Góry" od 
lat 1~ (\jug.) ł!odz. 18, 20 

PTONJF.lł - nleezvn11e 
REKORD - „Zawodo-wcy" od 

lat 14 (USA) god'll. 10, 12.30, 
115. 17 .~. ?.o 

ROMA - „ Zaib6jcy" od lat 111 
(USA) godz. 10. 12,tS, 14.30, 
117, 19.30 

SOJUSZ - „Ząb rekłm" 
lat 1" (rad-z,) fed·Z. tT, 
dl•" o4 w 1t (Mte.) 
241 

cd 
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DYŻURY APTES: 

Tuwima 119, · Plotrltowna :ten, 
lh!gnwska 147, Ltmanowłlc\ego 
37 Zielona !8. Plae Wolnoki I. 
0\)t. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I '1'11:nika Pllł.·Gln. AM 
ul- CurlP-SkłodowskleJ I.I 
dzlełnłca G6rna. 

D ltllnlka Poł.-Głn. AM .,.. 
ni. Ste„Jinga t/3 dzle\nłca 
Sr6dml~cie I poradnie .K" UJ!. 
K<>wotltl 90 I KO!)Cińskłe~o :n. 

Klinika WAM - ni. M. Poro 
nalskleJ 31 - dzielnice Polesie, 
Sr6dmi*le t re.1<>nowe 1'01'8d­
nle „K". ut. Pl~!"koW&ka l111 
l Pl""trltOW5'ka Mt 

Sz11ital fm. n. WoU ;;:; 'Id. 
ł,atfiewułcka Sł thtela.łca 
B•łuty. 
SZlłltal tm. R. :Jordana - nL 

Prz'.Vl'orłnlcza T/9 thlemłea 
Wici zew. 
Ch!Jrur~a T>"'Ud'l\·fe - !l~tał 

Im. 'Bai!"li.cklieg0 CKOlleińskie-
go 2'2) 

Chlruuia T>6lnoe - S=ltal 
Im. Ba:rl'iclcie,g0 ('Ko-pci1'1$kle-
go "'2) 

Chiruritla ura1:<)WI - !loz;'O'!t11• 
lim. Riegański~ ('Knlu-iewi-
cza 1/5) 
Laryn(ol~• !l~fłaf lftL. 

Ba.rlickieiro ('t<opclńi;kfego 22'1 
OkuH..tvka <:z-of~d tm. 

.Jonsehera (M;l\io-no.wa lł) 
Chtrurgia. 1 l•rl"J'IS!oto-sna i!zle­

cleea - Szimtal Im. Konopni• 
ekle1 rsnorna :MISO\ 

Chlrur<na WX'.'zekowo-twUTOWli 
- Sznłtt.l lm . Barlickiego (Kop. 
ch'l!tkł~o ~ 

T<>l-"'Ykologla - I'n9t;rłuot Me­
dycyny Pracy (l'eoresy I). 

NOCNA POMOC LES:ARSE& 

Nocna pomoc lł'k•rska siadł 
Pogotowia Rattt~•,ń wego przy 
UL Sienkiewicza 137, teL 5'1-łł 
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NA WIOSNĘ 
MHD ART. WtćKIENNICZYMI PROPONUJE 

modnfl Ul 

TKANINY WEŁNIANE 

TKANINY Z ELANY 

I ANILANY 

• 
~flZOYlL(l 

GALANTERIĘ 

WtćKIENNICŻĄ 
APASZKI, 
RĘKAWICZKI, 

PARASOLKI itp. 

ADRESY SKLEPÓW: 
.. t . ;: ~~ ''• t, • ' \ • ' 

Główna 47, Armii Czerwonej 4, Piotrkowska 7, 39, 51, 122, 

142, 255, PKWN 21, Zachodnia 16, A. Struga 4, Obrońców 

Stalingradu 48, Zielona 9, Wł. Bytomskiej 38, 

Narutowicza 32, Nowomiejska 6, Wrocławska 7, 

Boya :- Żeleńskiego 12. 

SKLEPY ZAOPATRUJE 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 

PRZYCHODNIA Skórno-.Dr Jadw~a ANFORO· 
Wenerolog icz.na m Lo- WICZ weneryczne. skór­
d zi, ul. Zakątna ł4, po· ~e . 16.3G-19, Próchnika 8 

kój 17, przyjmuje catą OGRODNICTWO lub 
dobę (oprócz niedziel) plac ip<>n.ad 5.000 m kw. 
u:ct rlela porad w zakre- n•adaj ący s ię i><>d og r<>d. 
s1! ohor6b wene.rycz- n lctwo ·pilnie J<~pię. Od­
nych ł leczy bezpłatni10 pCl'wiedzi wyłącz.nie li-

s t ownie z poda.niem ce-
SP0ŁDZIELN1A Leka.ny ny na adres: Tadeusz 
Specjalistów „Zdtrow!e". KCl'W&lCZY'k, Łódź su-
Al. KO'Ściusz·kl ~ leczy walska 7 'sn4 g 
I operuje tyla,ki kończyn ----------­
dolnych, wykonuje u- SPRZEDAM krosno ręcz­
b legl gl·nekologic?.ne, le- ne . :ta·ka.l'dCl'"."e. ~·apy, go. 
czy w za1kre&ie chorób belm),. Lódz, Dąbrow­

kobiecych. Pr-zeprowa- sroz.aiko"." 14. - Doja:od 
tiza ba<l.anla hi&topatolo- tramwa~em 3, 9, :łl 

gLczme i cytoJogiczioe. FUTROfdapkJ •kara.kuło-
Bliższe informacje tel. we) p.iLnle gprzedam. -
864-87 1430 k Zgdeu, Obr. S~adLngradu 

46 ó82.0 g 

l'>nia 11 marca 1911 r. 7lmarł, po krótkich 
lecz clęł.klch cierpieniach, pneżywszy lat 
62, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat 
Szwagier i Dziadziuś ' 

S. t P. 

MIECZYSŁAW SZULCZEWSKI 
MISTRZ RZEZNICZY 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 marca br. 
o godz. 15 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w głębo­

kiej żałobie 
ŻONA.I CORKA, BRACIA, SIOSTRA, 
ZIĘl:, SZWAGROWIE, WNUCZĘTA 

i RODZINA 

W dniu 13. III. 1911 r. o codz, lł w pier• 
w11ą bolesną rocznicę śmierci 

8. t P. 

STEFANA RACZYŃSKIEGO 
odprawiona zostanie w kaplicy o.o. Fran­
ciszkanów przy ul. Rzgowskiej 43, msza 
święta, o czym wszystkich bliskich i życz.. 

liwych pamięci Zmarłego zawiadamiają 

ŻONA l DZIECI 

Dnia 10. III. 1911 r. zmarł najukochańszy 

Ojciec, Teść i Dziadziuś 

&. t P. 

WALERY PYCZEWSKI 
PoKl'Zeb odbędzie się dnia 13. III. 1911 r. 

o godt. 14.30 z kaplicy cmentarza na Do• 
lach, o czym zawiadamiaJI\: 

CORKI, ZIĘCIOWIE l WNUCZKI 

Dn.la 11 marca 1911 NlkU zmarła w KOn• 
stantynowle, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona świętymi aakramen.ta­
:mi, nasza ukochana Matka j żona 

s. t i>. 

CECYLIA WORKERT 
a KŁOSOW 

Potrzeb odb~zie alę w Konstantynowie 
dnia lł marca 1911 r. o godz. 1'.30 z domu 
żałoby przy pl. Koicluszkl 10, na miejsco• 
wy cmentarz, o czym powiadamiają Rodzi~ 
nę, Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w 
cłębokim bóiu i żałobie 

MĄ:t, CORKA I SYN 

Dnia 10 marca 1971 r. zmarł nagle, prze-
tywuy lat 48, najukochańszy Mąż, Syn 
l Ojciec 

FELIKS MAKOWSKI 

Pol'l'zeb odbędzie ałę w dniu 13 marca 
1911 roku o godz. 14.30 na cmentarzu przy 
ul. Ogrodowej, o czym ,awiadamiają po· 
C?l\Żeni w smutku 

ŻONA, MATKA, CORKA I SYN 

M~GNETOFON ja1pońsld 
4:sci.etkowy, ba.te•r y j•no­
s1ec1ow y sprzeda m. Ce · 
na 8,000, Na.rutowic'Za 89 
m. 4 6278 g 

RADIO samochodowe na­
wet uszikodrone kupię. 
Teil. 605-22, we wn. 760 

OPONY „Michelin" ~60~ 
14 sprzedam. Ul. F D'r­
nailskiej lAI m. 56 po go-
dtt.inie 16 633~ g 

KOMPLETNĄ !lkrzyn~ę 

b iegów lu1b ~nne części 
zia.mienne do „Fo rda Fa1l­
CO'M", Opiekuńcz.a 7 

„WARTBURGA" 1966 r. 
sprzedam. Tel, 300-39, 
gad.Z, 16-2_0 ____ 6_437_.::g 

PABIANICE - ka-waJer­
kę 2.1 m .kw. wieżawiec, 
VII piętrn, .1J8.m ien.ię .na 
mie&21ka,nie w starym 
bu-do.w.nictwie w t.od-r;\ . 
Pab i.alni~, Wyspi.ań&k•ie­

go 4-o7, Ma<rian Hum ie­
nil.lłk 6230 ,g 

PRZYJMĘ .na mieszika­
nie. Kowdeńska 9 in. 16 

INŻYNIER sam.oit>ny, czilo­
nek spółdzielni. m ies2lka­
n.W!wej posZ!ulkuje nl e· 
k•rępującego subLo•kato.r­
s~iego poke>ju. Oferty 
„62198'' P .r.asa, PiotJrkiaw­
ska 96 --------
STARSZA pa,ni poszu-
kuje !P'e>lrodu subloka.tor­
sk ieg.o z wyigooa•mi. Tel. 
609-2'3, g.odo:, &-.16 

NIEMIECKI, rDisyjskl -
Keppe, W i.g11>ry 12, f r on~. 

li wejście ~893 g 

UCZNIOW trudnych, za-
rnedlba0nyieh W n.a•UCe 
przygote>wuije mgr Z-a-
boir.ski, N.a.wrot 1'1-8 

ANGIELSKI - lrore,pe­
tycje - studentka K r<U sz, 
tel. 264-82 62114 g 

FRANCUSKI 
Wroński 

łll-10, 

$970 g 

MAT&MATYKA - U<?Z• 

niom, stUden.tom 16 zł 
ta god~nę. Tel. 370-9'l 
lub 240-86, Brożyński. 

WPISY na ku<r<sy za.oczine 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, lton­
strukcyj.nych, maszyno­
wyc h, kosztorysowania, 
przY'JmuJe, S'LCZeg6lowych 
1nfe>rmacJi pisemnych ii­
dz.iela „ W100.z.a ", Kra­
k ów, Westerplatte J.1 

MATEMATYKA - U.CZ• 
o iom. student<>m Matu­
ry, egzaminy wstępne. 
257'81, mgr Pluskowski 

ANGIELSKI J73·59 -
Gajd·a 6700 g 

SZWACZKA rękaw~-
cz.arka z dł·ugi<>le·tn ią pra­
ktyką pr.zyjmde pracę. 

Ofer ty »&2>84" Pr.a.sa, 
Pio•ńnkOIWISlka 96 

ZA~~ĘŁA [p'iecząfJka o 
tresc1: „Nor Il! 489 Pro­
w.a<i'2lący książkę mel­
d'Ulnk.ową Łódż-Po.!e-sie" 

POMOC d01mow13 po. 
trrrebina. Ol>r. St:.a.!J1ngr.a. 
du 311a m. 4a 

PROTEZY, koirony - Da· 
tyichmia<S'towe reperacje. 
P.aiwlikowsk-a, Sienltiewi­
cza 211 &196 g 

CZYSZCZENIE dy<w.anow 
z od•blorem 1 dowiezie­
niem, tel. 3111·32, 112-37 
Sp...ni.a Pracy „Cz~to6ć" 

SZKOŁA Tańców Cy-rul­
skJe~, Łódź, Killińskiie­
go 46, tel. 33-5~2.. Onga. 
n bziuóe .kurs wborlki 
piątki. zaipdsy cMz1enin•e 

POLSKI ~wią.zek MO'to­
rowy pt'Cl'Wa•dzl kursy 
dla k ierCl'wców zawodo­
we l ama torsild.e wszyst­
kich 1k,a.te.g.orlili w cóż­
ny-ch da!i'!l-ch tyigodn.i·a „_ 
r-az . 90lbobnio-<nie<IZliebne. 
Za~w~ pinzyjmuje się: 
ul. Pl-O'txilrowsika 183, tel. 
&18-40, g-0clz. 8-20 ul 
W:51póina 8, tel. '533-09: 
godo:. 8-2lll, uil, A. Sitr•u­
ga 4, tel. ~111-U~, g odz 
13'-20 1070 k 

WYPOŻYCZAM •u~nie 
s lubine, Pi-Oltl'k,QIJ.Vs ka 38 
W.ałc:ziaik 6160 g 

INWENTARYZACJA I 

WOJEWODZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W ŁODZI, 

ul. Żwirki 11 
zawiadamia 

PT Odbiorców i Dostawców, 
że · w dniach 

OD 15 DO 31 MARCA 1971 R. 
zostanie przeprowadzona 

INWENTARYZACJA 
zdawczo-odbiorcza 

W MAGAZYNIE NR 4, 
przy ul. Brukowej 27. 

ASORTYMENT: farby, emalie, la· 
kiery olejne, syntetyczne I Inne oraz 
barwniki. W czasie Inwentaryzacji 
sprzedaż I wydawanie towarów będą 

wstrzymane. 
~··,~~'~,,~,,~.,._,,.,~ 

Pa<l;O • 
I 

SOBOTA, 13 MARCA 1971 R, 
PROGRAM I 

~ 
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• WYTNIJ I ZACHOWA.J • WYTNIJ I ZACHOW Al 

~ ~ 
~o.oo Wiad. 10,05 „No~e i ~ g 

dnie" - fragm, 10.JS MUZY'k.a ... NIEDZIELA, 14 MARCA 1971 a. o 
baletowa. 10.50 Wykład pt.: !i: J PROGRAM :li! 

„Logika i fiziY'k<t". !•!.Oo „StraJk . 7.59 Program dnia. 8.00 Wiosenne zabiegi agrotechniczne. il': 
sz.kC>Lny" - aud. t.1.30 (Ł) „De- • 8.35 Przypominamy, radzimy. 8.45 PKF. 9.00 Tv Klub Smia· -

dy.kujemy II zmia.oie". I.I 49 łych „Operacja Gęsie Pióro" - „Ocean Indyjski" - film 

ABC rodtJLny. 1•2.05 Z kraju· J z śeril: Siedem mórz. 10.20 „Srebrna łyżka" - fllm z serii: + 
ze .świa ta. 12.25 Więcej, lepiej, ; „Saga rodu Forsyte'ów". 11.30 W świecie sztuki. 12.00 Dzien­

ta.nieJ. 1.2.45 RO'Lniezy kw>a<tra.n.;. fj:: nik. 12.15 Przemiany. 12.45 „ W obiektywie". 13.25 Jan Wil· :!!t 
13.00 ,., Warszawski rymar2". o kowski „Bursztynowa królewna". - Przygody skrzata Dzi<:- ~ 

13.20 Och ty w i.osno - wiosen- = cielink'>. lUO Folklor tywy - reportaż pt. „W kadzldlań- ~ 

ko. 13.40 Melodie i rytmy, 1'4.00 t.l sklm boru". 14.40 Tele-Uniwersjada: Walczą zespoły Unl­

Ozy tJnasz tę k;siążkę? 14.30 < wersytetu Poznańskiego I Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Prrekrój muzy-czny tygodnia. N 15.30 Spotkanie z plsarzem. 16.00 Sprawozdanie z balowych 

16.00 Wiad. 1'5.05 GodzLna dla „ mistrzostw świata w lekkoatletyce z Sofii . oraz mistrzo- "" 

dzi>eiWczą•t d. -chłop.ców. 16.00 stwa świata w hokeju na lodzie, mecz Polska - Austria 

Wi.a.d. 16.06 Dla was gra.my 0 "' z Berna. 18.20 Studio 63: Adam Mickiewicz „Pan Tadeusz" ~ 
śpiewamy. ~6. '. 5 Dzi·eń dobry, z - księga V - „Kłótnia". 19.05 Tradycja, współczesność, ~ 
1ll!>CZY•n.a.my. 16.30 p01po•łu<llThie z Eo< ciągłość - przed kamerami prot. dr Jan Zygmunt Jaku- = 
młodośc.ią. 18.5(} Mu-zY'ka i 1:: bowski. 19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20.00 „Dzień na wyś- tg 
a•ktua.llliOŚci. 1'9 .. 115 'rransm. 1 ó>' cigach" - tllm tab. prod. am. 21.45 Magazyn sportowy .., 

części koncertu jUlbi•lel\lls:r;owego I Halowe Mistrzostwa Europy w lekkoatletyce. 22.30 „Jazz 

Chóru Ch!O'pięceg-0 .p.d.. J, Kur- • nad Odrą" - 1971. 23.30 Propram na jutro. 

czewSlkle1g0 z oka2lji Z5-lecia D PROGRAM 
istnienfa ~ąpołu. 20.00 Dzien- ~ 13.23 Program dnia. 13.30 Transmisja z Halowych Ml- + 
n.hl<. 20.:ro 'I'ra.nsm:.SJa z SOfi!I < strzostw Europy w lekkiej atletyce. 17.15 Przerwa. 17.50 

lekkoatlet. mis~r(l.()S.tW Europy. =~ Program dnia. 17.55 „Solaris" - film fab. prod. radz. cz. n. ~ 
21.00 (1:.) „Prog.ram 12: DY'w.ai:u- 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Studio Współczesne - ~ 

k-iem". 32.05 Fon.Cl'rama. 22•35 So- 0 Marla Kuncewiczowa: Tristan 1946. 21.25 „Nic nowego". ~ 

bO'tni rum s"""- ta•necz;ny. 2G.OO < 21.45 W pracowni artysty, 22.05 Refleksje na dobranoc, 22.10 „ 
~.- N Program na wtorek. c.. 

II wyd. d7Ji.erun.ika wieczornego. PONIEDZIALEK, 15 MARCA 1971 R. 

23.:o d.c. sobotni n-OIO stop ta- „ I PROGRAM ... 
nec~ny. 2:4.00 Wla.d. 15.20 Fizyka kurs przygotowawczy - „Ferromagnetyzm" 

PROGRAM II !:! t „Zastosowanie zjawisk magnetycznych". 16.25 Program dnia. ~ 
9.3(1 Wiad. 9.3\l Ra.d.iowe i.n- Z 16.30 Dziennik. 16.40 ,,Zwierzyniec" w programie m. In. filmy O 

te~pelacje. 9.oo Muzyczme n.0 • ~ o przygodach psa Augle-Doggle I Gorllla-Magllla. 17.25 ,.. 

w<JSci. 10.2ii „Kaipi>ta.n Dytbek" ~ Echo stadionu. 17.55 Inteligent na wsi. 18.30 LWD. 18.45 O 

- stuchaw. 111 ,110 Kwadra.ns me- Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji: ~ 
!odi.i, 111.25 P.oranny kc>n.cert • Antoni Czechow - „Oświadczyny" i „Jubileusz" (humore- :: 

che>pLnowski • .12.05 z kraju i z.e ski). Po teatrze ok: Zl.05 „Raz na jazzowo" - felieton. 

świat-a. 12.2;; A. Dw01rizal)(: uwer- 21.25 Program tllmowy. 22.05 Dziennik. 22.20 Program na + 
tura !k.<mcentow.a _ „ w przy- ~ jutro. 22.25 Fizyka kurs przygotowawc~y (powt.). 

rod'7Jie". l2,4ll ~I:..) Kornurukaty. ;>o WTOREK, 16 MARCA 1971 R. :Il 
lll.45 (Ł) „mos Ziemi t.ócLzkieJ" o I PROGRAM 
- maga.z;yin. 13.00 (!L) „MeLod•i.a, :z: 10.00 ,Siedem tygodni wśród lodów" cz. II tllmu pt. i;No- ~ 
rytm i pio.seln.ka". 13.40 „P.ro- t.l bile wzywa Krasina" prod. NRF. 11.20 Przerwa. 11.55 J-=- z 
wodyr" - fr.sigm. 1.4.00 W:iad. ~ zyk polsld dla klas IV llcealnych. Zdzisław Skowroński - ;:: 

14.05 syiłwetlki pi•o.senlkairzy, 14,20 „Dekret". 12.25 Przerwa. 12.45 Przygotowanie gleby do sie-

w cytm.ie na 3/4. a.ao „Maze- „ wu. 14.25 Przerwa. 15.20 Matematyka I roku. - „Obliczanie „ 
pa" - gaiwęda. 1'4.45 Blęk>tna całek•• - cz. I I cz. ll 16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 

zit f t 15 00 A · !:! 16.40 Telewizyjny Ekran Młodych. 18.20 LWD. 18.35 „Wiosna N 

s a e a.. · m.aitorskie z.es- - 71". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 ,,Siedem tygodni ;i.. 
poty pr-zied m i1kirofonem. 1'5.25 ~ ~ 
czytamy „Ruch Muzycz.ny". :>< wśród loddówN•R•Fll 2c1z2ę0ść fiM1

1
mu

1 
fa

1
b.hpt.,„Noblle wzywa Krasi- :z: 

15.50 0 ozym piisze p r asa lite- ... na" pro . • • „ ns re s ow • - program rozryw- 0 

raicka. 16.00 Wia.d. 16.05 Mua:yika ;>o kowy. 22.00 Polska zza siódmej miedzy. 22.30 Dziennik. ....„:li! 

na pa.rkiecie. 16.45 ,..) .Alk_ ~uał- 22.45 Program na Jutro. 22.50 Matematyka l roku {powt.). .,.. 
,~ • Il PROGRAM 

n~i łó<lzkie, 117.00 (Ł) Fel. 18.lS Program dnia. 18.20 Russkij jazyk po telewldlenlu -

„Okod iice kul1ur y". 17.10 (;L) powtórzeni·· 11:ursu języka rosyjskiego (21). 18.50 Swiat + 
Moza·Lkia muzycmta, 17.50 (Ł) w kamerzę naszych reporterów: - „Pędzlem i dłutem". 

AUid. „R-0t~mo.wy o óks i ą:tka.ch" . ~ 19.20 Dot„11noc. 19.30 Dziennik. 20.03 „Ze świata fizyki". :Il 
lll,20 Widn!Jlkr ąg . 19.00 Echa ;>o 20.lS Spotkanie warszawskie - OTV Warszawa na ekranie. od 

d·nLa. 19.115 Lek.cJ.a jęz. fra,nc, o 21.15 24 godziny, 21.25 Walter and Connie - kurs języka an- ~ 

1-9.:ll „Matys Lalkowie". oo.Ol Ale- = glelsklego (7). 21.53 Kino wersji oryginalnej „The sllver "l 

xis Weisse•n!be.ng - foortep. 20.33 ~ spoon•• - tilm z seril: Saga rodu Forsyte'ów. 22.45 Pro· t: 
Sam.<> życie. 20.43 Repoort at z N gram na 6rodę. 

pio.sen1ką, :U.13 Wesdły klramhk . SBODA, 17 MARCA 1971 & ... 
21.211 Koncer-t 1Przeb,oJ6w. 2'l.OO .,. J PROGRAM N 

Z lk<raju 1 /U świata. 22.2'7 Wi<afl. 9.00 Historia dla klas VIII - „Jak rodziła się Polska ;... 

lfPO<rt. 22.30 Radioocenka z W. ~ Ludowa". 9.30 Przerwa. 10.00 „Tabakierka" - film z serii: e) 

Na·hornym. 22.45 Zesp61 „!>zie- ~ saga rodu Forsyte'ów (odc. 23). 10.55 Przerwa. 11.55 Fizyka = 
wią1lka": „Męsk.ie, żeńsk ie ·i i>< dla klas VI - „Ciśnienie atmosferyczne". 12.25 Przerwa. tg 
niljalkie". 23.16 Mucyka popu- !i: 12.45 Wybieramy zawód. 13.25 Przerwa. 16.20 Matematyka "" 

!arna. 211.SO 0$ta<tlnle wd.adOl!lllOś· kurs przygotowawczy - „Pole figury" i „Długość krzy• 

ci. • wej". 16.29 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 „Zorro, Bo· 

PROGRAM III lek I tnni" z cyklu: Telewlzja I Ty. 17.15 Magazyn ITP • ..._'. 

112.()5 Z !kraju ii u świ ata. 112.25 17.30 ,;Powrót wielldego trampa". 17.55 „Pierrot" - tilm .., 

K-Oince-r t mlJl2lYlk.i rozryW.ąowej . baletowy. 18.20 LWD. 18."35 „Perspektywy techniki". 19.20 _. 

13.00 Na 1byidigoskie~ anten.ie. ~ Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Tabakierka'' - fllm z serii: "" 

i;;.oo 51P·C>tlk>a.nie na A1ritY'po<iac.h ;>o Saga rodu Forsyte•ów. (odc. 23), 20.55 Swlatowid. 21.25 ~ 
- ga·w~da. .!<i„10 Melodie zna.ci O „Portrety muzyczne", 21.55 PKF. 22.05 Dziennik. 22.20 Pro- z 
Mor7Ja &r,óc1!21iem1nego, .! 5.30 Eks· O gram na Jutro. :12.25 Matematyka - kurs przygotowawczy ;: 

presem pr-zez śwlat. lo5~ Obraz- < (powt.). 
ki z wysta.wy i lnie tyilko. 115.50 N Il PROGRAM ... 
$piewają roleruil1ll!11ttlk~ t.6.15 z 
sona.t f.o.rtepha.no wych. w. A. 
Moza.-u, 16.30 Kwa.dxans stan,.. 
da.rd6w ja.„wwyich. 16.43 Nasz 
rok 711. 17.00 Eks1presem przez 
śwd.at. 117.05 Qutod1li.bet. 1'7.30 „ w 
odiruchu liit<>Sc i" - odc. 17.40 
Klub GraJąceigp Krą:!Jk;a. 18.20 
AJntOO-Oigia m.Lnd.a•tu.ry muzyczinej 
- p leśń ine0<roma.ntyiczna. 111.30 
Ek51prese<m przez świaot. 18.35 
Pi.o6e>olki z .;~osk~ buta". 
!dl.OO KsLąQika tyig;<>d•ni·a - „O&a­
crenl w ielik1m ch!Odem". 19 .. ta 
Powraca,jący r.oma.nis - ,,.Dwie 
gHa·ry". il9.45 Poil11y!k.a dola 
WISl7;ys!Jkdich. 20.00 Muzyika ze 
starych i n.owych płyt. :Il.OO Ta­
we:ima p.od solerui.za•ntem.. 211„20 
J~ 111a „ Szpilk.a<ih" - m.a.ga­
ZY'n s.a~y!l'. lll.50 Zlna•sz-li te.n 
g/.os? - L. P.rice. 22.00 Fa.kty 
dln~a. 2.Gl .08 Gw·i.alllda siedmLu 
wieowrów - W. NaJ:wtt,ny. 22.lS 
„Ocailen.:ie" - odc. 2Z.U Jan 
Ptaiszyin-Wrób<lewSlki mu·zyk 
unilwersail.ny, 23.00 N iez.a.pom<nia­
ne recyit·acje - W. Bryd?.iński. 

Z.'l.12 W·iec>10<nne Sl))Cl'tka•nie z 
Georgett e Lema ire. 

TELEWIZJA 

9.10 ,,M<><r<ler.ca na z.awoła·nle" 

- t >lm fab. ,prod. NIRD (Z Po-
2Jrullllia). 10.;;5 B iologia d•La kilas 
lV: l icealnyich - Poc.OOd'Lein ie 
ii ewO'lucja czło.woekowa tych 

~W). 1'1."5 Dla o2lkó1: ZOOilo gia 
dll:a k.las Vll - Gady ~W) . 
H.45 TV iki\U'.s ['()llniczy (W), 
15.40 Oferty QW), 16.00 M Lstrw­
sllWa świata w hooke;J u na l<>­
d?.ie. Mecz J ·ugosla.wda - Pod­
soka. '11roa1nsantsja z Ber na 01r a .z 
fra.jpmenty hadawych m.istr-zostw 
Eu•r~y w letlokiej aitletyce (z 
Se>!i~). W 1Ptzer-wie mecz.u Olk.. 
l6.30 Dzi.ealinJJk ~W). W drugiej 
.prrerwie a.I<. ll7.l0 KironLl<a 
sportowa QW). Po tra.nsm.isji 
meozu ok. L8.2'1 Te-le-Echo QW). 
!B,00 „Optacy" - .reporta~ z 
cyklu : S\pod znalku Rodła (.z 
Ka·towic). 19.:W Dobranoc -
„ Jcaeik. i Ag.a.Uk.a" (W). 1'9.30 
Mond·tor (IW). 2!0.20 Ruinda -
I pr-01&nam nowe.go cyiklu roz· 
r ywkowego OW) . 21.50 Dzienn•k 
(W). 22.05 Wia<i. sp o.M. (•W) , 
22.2'5 „ Ma rderca na zaiwoła nie" 

- f·illm tab. prod. NRD ~z. Po­
znani.a). 

PROGRAM II 

17.HI „Dri.esią ty krok" 
!i:lm ta.b. prod. ra.ctz. Ul, '5 Do­
daibkowo. „PO'moc ~poda'fc.za 

ONZ" z cylk;lu: Za cent; w iel­
k iej p01hty<k i. 19.20 Doru.an.oc. 
19.30 M0init0or. 20.20 „Arch iitek­
c i" - z cykliu: Sonda. 21.20 
„Po.mni1ki 1przesziłoścd" - f illm 
do k . prod. loteW1Skiej. lll.50 
„ PeI"'Slpektywy muzyk.i" O 
Beli Bart0iku„. 2.2.40 24 g<>dlli­
n;yA . 

18.10 Program dn!L 18.15 Walter and Connle - kurs języka 
„ angielskiego (powt.), 18.45 „Nasi współcześni". 19.20 Dobra· ~ 

noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Tahtonka•• - tilm dok. 20.30 sa- n 2 mochodowe poligony: „Militaria, obronność, nowoczes- = 
ność", 21.00 Nasze recenzje, 21.15 24 godziny. 21.25 Dzieje O 

~ dramatu. 22.lS En francais - kurs języka francuskiego (re- ~ 
fj:: petycja 6). 22.45 Kino wersji oryginalnej „Le sabatler et le ,.. 

financler''. ~ Bajki Latontaine•a. 23.15 Program na piątek. '-

• 

„ 

CZW ARTEK. 18 MARCA 1971 B. 
l PROGRAM • 

8.lS Matematyka w szkole: - „Elementy teorll grup" -
(Zajęcia fakultatywne Il). 8.45 Przerwa. 9.00 Język polski ':!!t 
dla klas II licealnych - „Cyprian Kamil Norwid". 9.40 Przer· ~ 
wa. 12.45 Mechanizacja wac przy obsłudze Inwentarza - ~ 
cz. I i cz. II. 14.00 Przerwa. 15.20 Fizyka I roku. - „Ruch ;:: 
w polu grawitacyjnym•• cz. U 1 „Nieinercjalne układy od­
niesienia". 16.26 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran „ 
i bratkiem w programie m. ln. f!lm z serii: ,,Wakacje 
a duchami". 17.45 Zrób to sam. 18.00 „Władza a obywatel". ~ 

18.30 LWD. 18.45 „Tropem legend ludowych". 19.15 Przypo· ..-„ mlnamy1 radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 n 

I><~ Marcel Amont w swoim repertuarze. 20.55 Teatr Sensacji: ~ 
.,... Maciej z. Bordowicz „Będą was grzebać w zapachu ja• c..~ 

"' błek". 21.10 Rozmowy o książkach. 22.25 Dziennik. 22.30 Pro• .,.. 

;>o iram na jutro. 22.35 Fizyka I roku (powt.). 

Pl.t\TEK, 19 MARCA 1971 B. • 
I PROGRAM • 8.39 11Ambltna dziewczyna" - film tab. prod. NRD. 10.10 :!!t 

„ „Dwie prawdy" - film z serii: „Doktor Ewa". (odc. 6). 10.55 ~ 

~ Wychowanie obywatelskie dla klas Vll - „Wywiadowca ~ 
!i: z tytułem naukowym". 11.25 Przerwa.14.50 Fizyka dla nau-
~ czy cieli - „Elementy fizyki Ciała stałego" cz. IL 15.20 ;: 

u Rysunek techniczny I roku. „znaki typowych postaci kon· 

< strukcyjnych'• 1 „ Widoki, przekroje oraz łeb rzuty". 16.25 "" 
N Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora - N 

,Rozmowy ze smokiem•• - „Kopcluszek"1 - „Ucieczka mi- ;i.. 

„ sia" - film z serii: „Przygody Colargola" - „Nie wszyst- ~ 

kle niedżwledzie śpią zimą•• - film. - „Niespodzianka". ~ 
17.39 Nie tylko dla pań. 17.55 Magazyn Medyczny. 18.25 WY• 
dawnictwa proponują. 18.40 LWD. 18.55 Gramy o telewizor ~ 
- teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.00 „Dwie _ 
prawdy" - fllm z serll: „Doktor Ewa•• (odc. 6). 20.40 
Kraj. 21.20 Teatr Telewizji na świecle - Sofokles: „Król 

• Edyp", 22.55 Dz.lennik I Wiadomości sportowe. 23.15 Pro.! +. 
iram na jutro. 2:t.20 Rysunek tecbnlczny l roku. 

"' 11 PROGRAM ~ 
< 17.50 Program dnia. 17.55 En trancais - powtórzenie kursu 

a= li:zyka francuskiego (17). 18.25 Poznajmy przyrodfll - „owa- "" 
o= dy - motyle". 18.45 ,Za Odrę, za Labę". 19.20 Dobranoc. .., 

19.30 Dziennik. 20.05 Transmisja Mistrzostw Swiata w ho• 
t.l keju na lodzie grupa „A". I runda rozgrywek Czecllosło• „ 
~ wacja - USA. W przerwie „Bufor filmowy". W przer-

wie ok.: 21.35 24 godziny . 22.15 Ru ss k lj iazy k po te lew ldle- N 
„ nlu - kurs języka rosyjskiego (22). 22.45 Kino wersji ory• ~ 

glnainej ,,w putt•• - film (W drodze), 23.15 Program na = 
Z~ sobotę. 0 

SOBOTA, ZO MARCA 1911 B. ~ 

!-< I PROGRAM i: 
~ 10.0B „Księżycowy przemytnik'• - tllm fab. prod. ang. '-

11.20 Przerwa. 11.55 Wychowanie obywatelskie dla klas VIII • . 

• - ,,Podzielony świat", 12.25 Przerwa. 12.45 Geografia dla klas 
Vlll - Wśród wysp Oceanii. 13.15 Międzynarodowe za.wody :!!t 
narciarskie e Memoriał Bronisława Czecha I Heleny Maru· ~ 

sarzówny - otwarty konkurs skoków. 14.00 Przerwa. 15.15 ~ 

Program dnia. 15.20 Informacje dla służby rolnej. 15.55 Pro- ~ 
gram tygodnia. 16.15 Oferty, 16.30 Dziennik. 16.45 „Budujemy C 
nowy dom". 17.45 Spotkanie z przyrodą. 18.10 LWD. 18.35 

Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 „A Paryż śple- ... 

wal" - z cyklu: „Raz, dwa, trzy". 21.20 Dziennik. 21.35 Kro- N 
o!ka z międzynarodowych zawodów narciarskich w Zako- ;i.. 

panem. 21.SO „Księżycowy przemytnik'• - tllm fab. prod. n 
~ ang. 23.10 Piosenka dla Ciebie. o.oo Program na Jutro. ~ 

~ UWAGA1 TV zastrzega •oble motnoad Emlan w programie. ;i.. 

fj:: • WYTNIJ l ZACHOWAJ • WYTNIJ I ZACHOWAJ c.. 

„ 



..,. r>rzy zn;egu u[i.c K01p<:iń­
ski·e1go l Armi;i Cze.r wonej, k ie­
.rowoa samoc.ho·d·u „żuk" IS 
30L7 Zldzis~aw S. wjecha·ł na 
IWYISepkę tramwajową, po·~rąoa­
jąc Zofię W. lat 25 (Svp:•tal­
illa 2). Pomocy U/dzielono Jei w 
pogotowuu. 
+ Na U•!. Sie•nkiewioza 6 

ik iero woa sam och od u osa bow e,go 
l•R 9236 Zdz i'l~ła·w P. po\rąc 1 ł 
iprzeohodzącego jez,d•nię Miicosla­
wa B. 'Jaraoza J6b). Poszkodo­
•wa1nego -OIP.a~rrono w pog o•to­
w~u. 

• Na ul. Sbr yik<l'Wsk iej p.rzy 
ul. Sm0u1tnej k.ierowca „Żu'ka" 
IP 968-0 Maria.n Ł. uder zy\ w 
tył a1Uitobu~1u „Jel cz". Pasaiże . r 
„Żu•ka" z0-9tał lekko kontuzjo­
wany. S~ra.ty ak. 4 tys. zł. 

• Na ul. Zach-0-d·niej kie-
l!"Owca al\l•to!)usu MPK chcąc o­
m i•ną~ niepra•widtlow0 włąozają­
cy su: do r•uchu samochód 
cię!Ja.rowy. zjechał na lewą 
&tronę jezd1ni i w1pad•t na ster­
~ę ka.mieni. 3 osoby jadące m. 
m. autob•U•sem do:onaly obrażeń 
a Ha1i•nę K. (IŁ.anawa 93) za­
tnyma.no z powa•imiejszyimi ob­
rażeni·ami w switalu. Swiadlko­
wie tego wypadk·u proszeni są 
do. WKRO MO, U•l, w. Bytom­
sik1ej flO, te>l. 516-62. 
+ Przy zibiegu ut•c S1enkie­

w i-cza i Wi,gu ry k!erowoa sa­
mochodu oisab0>weg0 IS 8957 
Sta•nisław G. pe>trąoi"l ·przecho­
dzącą jezd1n ię ELi:bi·mę o. 1•1 

11~ (1Pl. Koście\1ny 5), która 
d•oz,nala le'k1ki-0h al>ra ·żeń. 

• Wcz,o•r·a1j ~o polu<etn.tu ze 
w:oględ·u na trudne warun.ki 
tramwaje je*dzily „szer·egowo". 
Spowodowa\o to zaoklóceinia w 
IPU.l'llktua.!no5-ci jazdy. -

Urodziła się na warszawskim Powqślu przy ul. Browarnej w bat'dzo Ubogiej ro­
dzi!llie. W Warszawie uczęszczała do Szkoły Baletowej, która miała być, jak się oka­
zało, tra:mipoliną do skoku w wielką kard erę. Królowała na ekranach świata (nie­
mego filmu) w latach dwudziestych i trzydziestych naszego wieku. Była najsła•w­

niejszą z najsławniejszych, chociaż w tym czasie odnosiły tri.umfy takie gwiazdy, jak: 
Glo1·ia Swanson, Mary Pickford, Lilia.na Gish. Była też wiielką miłością legendarnego 
<JJmanta wszechczasów Rudolfa Valentino. którego przedwczesna śmierć przY'Prawiła 

o szok Amerykę lat trzydziestych. Była wcieleniem piękna według ówczesnych po­
jęć estetycz.nych. Była „kobietą fata1ną", „wampem" - przede wszystkim zaś była 
wspaniałą aktorką. Poniżej drukujemy artykuł z „Dziennika Chicagowskiego" o wy­
danych niedawno, sensacyjnych pamiętndkach Poli Nei:ri. 

Pamiętnik Poli Negri 
Pola Negri jest od dawna Ie• 

gendą, od tylu lat nie wystę­

puje na ekranach, że gdy uka­
zały się jej pamiętniki, kilka 
miliomów osób zapytało: „A to 
ona żyje?" Malo jednakże ludzi, 
nawet młodych zapytało: „A 
kto to taki?" Albowiem jeżeli 
Pola jest legendą od lat, to jest 
to legenda żywa i budząca nie­
zwykle zainteresowanie. 
Książka Poli Negri Jest zadzi­

wiająco Interesująca l będą Ją 
czytali nie tylko kinomani, nie 
tylko leciwe panie, żądne In­
formacji o jej bujnym życiu 
miłosnym, ale także ci czytelni­
cy, których interesuje historia 
kinematografii, przemysłu fil· 
mowego oraz dzieje utalentowa­
nej kobiety. 

Pamiętniki pani Poli są szcze­
re. Nie szczędzi siebie ani swo­
ich najbliższych i z wnikliwą 
Inteligencją opisuje wypadki 
polityczne zarówno w Polsce 
sprzed pierwszej wojny świato­
wej, jak i w przedhitlerow- . 
skich Niemczech. 

Pola Negri mieszka dzisiaj sa­
ma, w małym domku, w lńieJ­
scowoścl San Antonio w stanie 
Texas. Najwierniejszym Jej to­
warzyszem jest pudel imieniem 
Zizi, o lśniącej białej sierści. 
Pani Pola ma niezmiennie swo­
je krucze włosy, czesze się z 
przedziałkiem z boku, według 
dawno zamierzchłej mody I ma­
luje po staremu swoje długie, 
wąskie paznokcie na ~olor Ja­
skrawoczerwony. 

Kiedy niedawno dzlennlkarz11 
weszli do salonu, w którym 
przyjmowała ich flli:l:anką her­
baty, zastali siedzącą na czar­
nym fotelu - na tle czerwo..: 
nych gladiolusów drobną, 
szczupłą, zgrabną panią, odzia­
ni\ w czarny sweter z golfem, 
w wąskie turkusowe spoamr 
Jedwabne, w czarnych welu­
rowych ciżemkach na plaskich 
obcasach. 

Po wielu pytaniach, dotyczą­
cych przeszłości, wreszcie padlP 
Jedno, a mianowicie, czy 
książka zostanie, sfilmowana I 
kogo pani Pola widzi w swoJeJ 
roll. 
Wymieniła bez wahania Vano• 

ssę Redgrave, te z „Powlększt>· 
nla". Jest bardzo podobna- 110 
mnie - dodała - wykazując tą 
odpowiedzią raz jeszcze, że na­
wet aktorzy, którzy chyba wię­
cej czasu spędzają · przed lu­

•-... 

'° ~ Q) 
N 
o 
·-:i. 
·N 
nr 

Trudno byłoby podważyć sąd, te wydane nledawnó 
1,Dziennikl czasu wojny" ') Zofii Nałkowskiej należą do 
najświetniejszych pozycji literackich powojennego ćwierć­
wiecza. Te „Dzienniki", obejmujące lata 1939-1945, zostały 

wyodrębnione z większej całości pamiętnikarskiej, której 
chronologia dotyczy z górą polowy naszego stulecia . 

Wartość artystyczna I dokumentalna „Dzienników czasu 
wojny" polega w równej mierze na tym, że Ich autorka 
zobrazowała w sposób niezwykle sugestywny l autentycz­
ny powszednią egzystencję mieszkańców okupowanej War­
szawy, czyniąc to bez .gromkich słów l okrzyków; wartość 

Dzienników" w nie mniejszej mierze tkwi w tym, że za­
~arte w ich tekście okupacyjne „obrazki rodzajowe" prze­
tykane są gęsto dojrzałą , mądrą refleksją, pozwalającą na 
głębsze poznanie nie tylko osobowości autorki, lecz rów· 
n ież spotykanych przez nią wówczas ludzi oraz przeżywa­
nych spr a w I zdarzeń. 

A przy tym trzeba podkreślić z uzn:i-nlem, że r-:ałkowska1 
która przecież już przed wojną nalezala do naiznakomit­
szych postaci naszego świata ilterackiego, że właśnie ona 
jest w swych osądach o ludziach (różnego pokroju) bardzo 
wyrozumiała i powściągliwa. zaś samej siebie nie stawia 
na jakichś piedestałach, przeciwnie - traktuje siebie kry­
tycznie i ze skromnością. Nie jest to ce~ha .wlaś.ciwa prze­
ciętnym pamiętnikarzom , więc tam, gdzie s i ę uiawni, sta­
no.wi żywy dowód wysokiej rangi autora 1 jego dzieła, 

• • • 
Liczący z górą dwadzieścia pozycji tom opowiadań Euge­

niusza Iwanickiego „Powódt w Dolinie Psów" „) jest bar­
dzo różnorodny w tematyce, a I w opracowaniu literackim 
nierówny. Opowadania te wiążą się przeważnie z okresem 
pierwszych lat powojennych, ale są też tu nawiązania do 
czasów dawniejszych. Autor zdradza upodobanie do osobi­
stych sytuacji i niepowszednich zawęźleń fabularnych, nJe 
stroni też od niesamowitości I makabry, niekiedy wkracza 
w dziedzinę studiów charakterologicznych (np. „Lgarza" 
zaliczyłbym do najlepszych pozycji zbioru). Niektóre opo­
wiadania mają „koloryt" łódzki, zaś niemal wszystlde od­
znaczają się zwartością narracji, co stanowi ich cechę '".Y­
soce dodatnią I d0brze świadczy o możliwościach pisarskich 
autora. Godna uwagi jest zamykająca tom fantazja alego­
ryczna na temat sta.roścl i śmierci - „Ujście", 

• • • 

+ Na ul. Andn<eia Struga 
:tderzyły s i ę 2 sam-0-0h-0dy oso­
be>we. OfiaT nie było. Poja.zdy 
;przez 10 m hn. ta•rasawaly to.ry 
tra.mwaojawe. 

• W Zgier-zu zderzyły s' " 

Rozpoczęła swoją pracę zawo­
dową ,lako mała dziewczynka w 
balecie opery warszawskiej 
przed J wojną światową, była 
gwiazdą niemieckiej UFY, pod­
biła Hollywood, Amerykę I 
wszystkie ekrany świata. była 
w swoim czasie najbardziej ka­
sową aktorką świata. Stworzy­
ła nie tylko jeden styl, ale kil­
ka, grała rolę dzierlatek, midi­
netek, ba, role królowych sze· 
regu mocarstw w kilkuset fil· 
mach. Zrobiła kilkakrotnie wiei· 
ki majątek i kilkakrotnie go 
straciła, dwukrotnie wydawała 
się za do~ć wątpliwego autora­
mentu arystokratów, była ideal­
ną córką dla swojej ukochanej 
matki, pani Chalupiec, a prze­
de wszystkim - największą ml• 
!ością Rudolfa Valentino, 

Niedawno Pola Negri przeby­
wała w Nowym Jorku, udziela­
jąc wywiadów i przyjmująe 
prasę, by wylansować swoją 

książkę. Filmoteka Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej pokazywała 
jej stare filmy, a pani Pola 
zjawiała się na seansach, roz­
dając autografy. 

strem aniżeli zwykli śmiertelni- •­
cy, nic o swoim wyglądzie nie en 
wiedzą. 

Vanessa Jest wysoka, ruda I 
rozczochrana, w życiu nie ma- ~ 
lowala paznokci dużych, silnych I 

Tom reportaży Ryszarda Wójcika pt. ;,Swięcl garnki le­
pią" •••) zawiera żywo nakreślone sylwetki kilkunastu au­
tentycznych bohaterów, Judzi, którzy - owładnięci szla­
chetną pasją działania poza sferą swych codziennych obo­
wiązków zawodowych - Inicjują różne akcje natury spo­
łecznej, kulturalnej, oświatowej, racjonalizatorskiej itp. 
Oczywiście, spotykają się niekiedy z trudn-0ściaml I prze­
szkodami zewnętrznymi, zwykle jednak prawdziwe zaanga­
żowanie, zapal I wytrwałość zwyciężają i tym sposobem ty­
tułowi „święci" lepią niejeden „garnek" na pożytek wspól· 
ny I zbiorowy, 

2 samochody cięiia1re>we. I tu 
prz,ez 15 m i•n. oba pojazdy ta. 
ll'asowały tory tramw.ajo•we. 

(kl) 
rąk, a jeżeli w ogóle uźywa 
pomadki do ust, to niemalże 

B. D. 

•) Wyd. ;,Czytelnik", str. ·500, cena z? 42. 

Kom.unikat 
Prokuralury 

Młodzi wpatrywali Si4: w nią, 
pożerając oczami. Bo oto legen­
da stoi przed nimi żywa i u­
śmiechnięta. Słynne zielone o· 
czy obramowane ciemnymi rzę­
sami iskrzą się uśmiechem, a 
ciemnoczer\vone, uszminkowane 
wargi odsłaniają dwa • rzędy 
olśniewająco białych zębów. Na 
szyi cztery rzędy pięknych J:>e­
reł, na palcu pierścień i brv­
Iantem. 

białej. No, ale na pewno zagra- · 
laby panią Polę sensacyjnie, 

••) „Wydawnictwo Lódzkie", str. 124, cena zł lit. 
„.) Wyd. „Iskry", str. 272, cena zl 15. 

~· 
Prokuratura Wojewódzka 

dla m. Lodzi prowadzi śledz­
two przeciwko Eugenli Pol, 
pełniącej w okresie okupacji 
hitlerowskiej w latach 1942-
1945 funkcję nadzorczyni 
dziewcząt części obozu dla 
dzieci i młodzieży polskiej w 
Lodzi przy ul. Przemysłowej 
znanego pod nazwą „Polen 
Jugendverwahrlager der S!­
cherheitspolizei in Litzmann­
stadt". W · związku z powyż­
szym, osoby - którym znane 
są fakty zabójstw więźniów 
tego obozu dokonanych bez­
pośrednio przez Eugenię Pol 
lub z jej udziałem - proszo­
ne są o osobiste bądź listew· 
ne zgłoszenie się 'do Proku• 
ratury Wojewódzkiej dla m. 
Lodzi, ul. Piotr·kowska 151, po­
kój nr 14. 

Nie tak wyglądają dzlsleJsze 
gwiazdy filmowe. Ludzie wyku­
pują książkę tej ostatniej z 
gwiazd i pędzą do kina na Je, 
archaiczne, romantyczne filmy. 

łł'iszqco autostrada 
POGOD" Pani Pola nie straciła swojego 

polskiego akcentu ani swojego 
zainteresowania dla wszystklł'­
go, co reprezentuje polską kul­
turę. Ci, którzy bywali u nleJ 
w Texasie mówią, że w salonie 
wisi jej wspaniały portret, wy­
konany w Jatach dwudziestych 
przez Tadeusza Stykę. I ani 
portret, arii pani Pola nie ze­
starzały się. Pani Pola twier­
dzi, że ma tyle lat, Ile wiek 
dwudziesty, ale ludziska oczy­
wiście policzywszy coś tam na 
palcach twierdzą, te jest tych 
lat co najmniej o pięć więceJ. 
Ale czy to ważne? 

na 
Dziś w Ł-Odzi po p-rze~ścio-

wych większych przejaśnie-
n.i.ao'h ste>pniowy wziroot za-
ohmu•rzenia, a w godz inaoh 
późn iejszych m<>i:liwe o.pady. 
Temoeria·t·u.ra m.i•nimaJna ok. 
mi.nous UJ-41 S1to1p.ni C., ma,ksy­
ma•Lna ok. o st. Wiatry umiar• 
ikowa1ne. Ju•bro m<>Żllwe 01pady, 
eie,p;lej. 

S\ioMe ~idzie d'ziś 
a wzejd·zi.e o 6. 

Jjm iernuny obcihodzą 
l Bo?,e111a. 

o l'l.42, 

Kryst:,fna 

W północnym Iraku w miej­
scowośc-i Tikrit polscy specja­
liści z Płockiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych budu­
ją największy most na rzece 
Tygrys. Nowoczesna konstru}!:­
cja mostu wraz z dojazdami 
powstaje w szczerej pustyni. 

O rozmiarach tej wielkiej 
budowy świadczą następujące 

dane: „wisząca autostrada" 
nad Tygrysem długości 1000 m, 
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- Daj mi go - powiedział Mason. ..... 
Po chwili zanotował sobie numer tele• 
fonu, zadzwonił do hotelu „Lafitte" i po­
prosił Dellę Street z pokoju 609. Wkrót­
ce usłyszał na linii głos swojej sekretar 
ki. 

- Czy Holcomb był w naszym biurze, 
Della? - spytał. 

- Nie, a bo co? 

- Pompował 
w sprawie noża. 

wiadomości z Peasley'a 

- Ach, tak! Co Peasley 
mu? 

- Wyśpiewał całą historię. 

powiedział 

- Przede wszystkim w jak{ spos6b 
wczesmeJ sierżant ;Holcomb dowiedział 
się o tym? 

- To właśnie chciałbym wykryli, 

- Edna Hammer z pewnością nie po• 
wiedziałaby mu. 

- Nie powinna - przyznał Mason, 

- Czy popadnie pan w kłopoty z te-
go powodu, szefie? 

- Nie wiem. Uczyniłem coś niecoś, 

cd mogłoby przeciwdziałać temu. Postą­
piłem w taki sposób, ażeby zamieS'zać w 
całej tej sprawie. 

"""' Co pan zrobił? 

- Zamówiłem więcej tych noży. Jak 
ci leci? 

- Wszystko idzie świetnie. 

- Czy już spotkałaś się z tą babką~ 

- Tak. Przeprowadziłam z nią świetną 
rozmowę. Bardzo przyjemną i formalną. 
Pan wie jak to jest: przyjemna, miękka 
łapa o sękowatych ostrych pazurach. 

- Kapitalnie. Czy spotkałaś się już z 
· tym facetem? 

- Nie, lecz mam zamiar. 

- Pozostań tam. Zadzwonię do ciebie, 
jeżeli wydarzy się coś nowego, 

ROZDZIA~ XIX 

Sekretarz sądowy zaprzysiągł sędziów 
przysięgłych. Sędzia Markham, bystry 
znawca ludzkiej natury, usadowił się wy 
godnie za ciężkim, mahoniowym „trybu­
nałem". .Hamilton Burger, prokurator 
okręgowy, barczysty, o grubej szyi, z sil 
nymi muskułami dojrŻałego mężczyzny. 
siedział i z baC"zną uwagą obserwował 

Perry'ego Mason.a, jak gracz obserwują­
cy biegacza, zbijającego długim prętem 
pierwszą bazę w base-ball. Obok nie­
go siedział Sam Blaine, młody, wysoki i 
szczupły m(lżczyzna. Usiłował robić do­
bre wrażenie i przebierał palcami po 
czarnej tasiemce, zwisającej z jego oku­
larów. Naprzeciwko stołu strony oskarża 
jącej siedział sam Perry Mason. Niemal 
tuż za nim znajdował się Piotr Kent. 
Miał blade, wychudzone rysy twarzy. 
Splatał nerwowo palce. W pobliżu za 
nimi, wystraszona Lucille Mays obserwo­
wała uważnie przewód sądowy. Czasami 

usiłowała uśmiechnąć się uspokajająco 
do Piotra Kenta. Próby te były wzru­
szająco nieporadne. 

- Pozwólcie, że dożę gratulację zespo­

łowi doradców sądowych obu stron za 

dokonanie pomyślnego wyboru sędziów 

przysięgłych - odezwał się sędzia Mark­

ham. - Czy pan życzy sobie wygłosić 

wstępne przemówienie, panie prokurato­

rze? 

Burger, prokurator okręgowy, podniósł 

się przed kratkami sądowymi, które od­

dzielały dwunastu sędziów przysięgłych 

od części sali sądowej, zarezerwowanej 

dla zespołu doradców sądowych. Z tyłu 

poza kratkami, sala sądowa wypełniona 

ludźmi oczekiwała z napięciem \li'. mil­

czeniu. 

- Panowie - zaczął Burger - nie bę­
dę zaprzątał głowy sztuką krasomów­
stwa. W chwili obecnej powiem krótko, 
co strona oskarżająca spodziewa. się Udo­
wodnić. Trzynastego bieżącego miesiąca, 
oskarżony Piotr Kent przebywał w 
swoim domu w Hollywood. Oprócz .służ­
by, znajdowali się tam również: Edua 
Hammer, siostrzenica: P. L. Rease, brat 
przyrodni; John J. Duncan, adwokat z 
Chicago: Frank B. Maddox, wspólnik ln­
tersu oskarżonego; Helena Warrington, 
sekretarka oskarżonego. Spodziewamy 
się wykazać, że nad ranem, dnia czter­
nastego, oskarżony wdarł się do sypialni 
P. L. Rease'a i pchnął go śmiertelnie 
nożem. Spodziewamv się wykazać, że 

P. L. Rease, bez wiedzy oskarżonego, za­
mienił się sypialniami z Frankiem B. 
Maddoxem, że między Maddoxem i 
oskarżonym panowała niezgoda. że oskar­
żony pozostawał pod wrażeniem, które 
mogło być uzasadnione lub nie, iż Mad­
dox oszkuje go i zamierza ograbić go 
przy prowadzeniu interesu. 

(73) (Dalszy ciąg nastąpi) 

pustyni 
powstaje w wyjątkowo trud­
nych warunkach geologicz­
nych. Pod grubą warstwą pia­
sku i żwiru, znajdują się cięż­
kie gleby iłowe. Filary i przy­
czółki mostu wsparte będą 
na 110 wielkowymiarowych 
palach żelbetowych o średni­

cy 1,5 metra, osadzonych na 
dnie rzekł i rozmokłych grun-

Wpłaty wnoszone za pośred· 
nictwem naszej redakcji na 
fundusz odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie nie­
zmiennie utrzymują sie każde­
go dnia na b. wysokim pozio­
mie. Lista ofiarodawców, któ­
rym wręczyliśmy wczoraj pa­
miątkowe plakietki zwiększyła 
się o: pracowników 18 Przy­
chodni Rejone>wej przy Dzielni­
cowej Przychodni Obwodowej 
Łódż-Polesie (Gdańska 29) 
814 zł; pracowników dydakty­
czno-naukowych i administra­
cyjnych Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Łodzi oraz 
członków SPAM 3 OOO zł; 
starszy wykładowca tejźe PWSM 
- Jan Kucharski: 1 200 zł; Ja­
nina Sypniewska (Buczka 8) -
100 zł; kl·aoSa I b Liceum Ekono­
micznego nr 3 (Armii Czerwo­
nej 1131119) ze zbiórki makula­
tury - 110 zł; uczestnicy Swię_ 
ta Kobiet z Pracowniczych o­
gródków D?Jialk-0wycb im. Mon­
twilła Mireckiego (Srebrzyóska 
73) - 250 zł; uczennice i ucz­
niowie Zasadniczej Szkoły Me­
talowej nr 1 (ZOfii Nałkowskiej 
2) - 1 780 zł; Teofil Olenderek 
(PKWN 21) - 100 zł; Piotr Jung 
(Kilińskiego 85) - 100 zł; Ogni­
sko ZNP nr 29 Łódź-Górna (Z-0-
fii Nałkowskiej 2) - 900 zł; sa­
mo.rząd Ucizniowski VIII Liceum 
Ogól:iokształcącego im, A. A· 
snyka (Nowotki 105) - 1 OOO zł; 
pracownicy Oddziału Woje­
wódzltiego i I Oddziału PKO w 
Łodzi (Al. Kościuszki 15) 
1 655 zł; członkowie ZMS z ZPP 
,,.Saindra" w Aleksand1rowie -
202,10 zł; uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Dziewiarskiej dla Pra­
cujących przy ZPP „Sandra" w 
Aleksandrowie - 200 zł; Ale­
ksander Kowalczuk (Wojska 
Polskieg0 56) - 100 zł; Szkoła 
Podstawowa nr 58 (1111ynars.ka 
fZ) - 600 zł; pracownicy Łódz­
kiej Romłośni Polskieg.o Radia 
(Naruto•wicza 130) - 2 060 zł; Kół­
ko Rolnicze w Nowosolnej -
1 OOO zł. 

Po.nadto, bezpośrednio na k·on­
to Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku Królewskie­
go w Wall'Szawie wnlacili: Leo­
kadia Ulanowska (Zgierz, Plac 

tacb na głębokość 25 metr6w. 
Ponadto żelbetowe pale zabez­
pieczy się stalowymi pance­
rzami ochronnymi. Obecnie, 
prace są już poważnie za­
awansowane. Kończy się wier­
cenia i budowę podpór. Pra­
cą około 2<JO miejscowych ro­
botników kieruje 60-osobowa 
ekipa polskich specjalistów, 

Armii Czerwonej 15) 50 zł; 
pracownicy Oddziału Państwo­
wel:'o Wydawnictwa Naukowego 
w Łodzi - 780 zł. Jednocześnie 
POP PZPR, Rada Zaklad<>Wa i 
kierownictwo tego odd:oiału 
zwracają się z g„rącym apelem 
do wszystkich pracowników te­
goż o dekta.Towanie składek na 
ten S7'laclletny, patriotyczny 
cel. W apelu tym czytamy m.in.: 
„Całe społeczeństwo z dużą ul­
gą. aproba.tą i czynnym popar­
ciem przyjęło ważkie decyzje 
nowego kierownictwa partii, w 
w tym także 0 odbudowie zam­
ku Królewskiego - zabytku 
kultury narodowej i symbolu 
dziejów ojczystych.( ... ) Niech 
nie zabraknie w tym patrio­
tycznym i szlachetttym zrywie 
na~zego zespołu". Ponadto 1 OOO 
zle>tych wpłaciła załoga skręcal­
ni „N" ZPP „Sandrat' w Ate­
ksa.ndrowie. Była to nagrodit 
za współzawodnictwo. 

Wczoraj suma zgromadzona 
na naszej książeczce PKO wy­
nosiła 18l 712,85 zł. (jp) 

Zwycięska 
bitwa bocian6w 

Podobnie jak w roku 1969 
również ubiegłej jesieni lecące 
na południe do ciepłych krajów 
stada bocianów zaatakowane 
zostały na terytorium tureckim 
(w pobliżu góry Keltepe nieda­
leko miasta Izmit) przez dużą 
formację orłów. Rozgorzała za­
ciekła bitwa powietrzna, w wy­
niku której zespołowo atakują­
ce napastników bociany odnio­
sły zdecydowane zwycięstwo. Z 
całej licznej formacji napastni­
ków tylko jeden, jedyny orzeł 
pozostał przy życiu. 

Podobne bitwy powietrzne ob­
serwowane były równleź w Ja­
tach poprzednich. Kończyły się 
one zwykle O"ftWT-Otilm bocianów, 

· które ponosiły ciężkie straty, 
Tym razem, po zwycięskiej hi· 
twle, bociany mogły bez dal­
szych przeszkód kontynuowaC! 
lot na południe. 
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